
... 

' Oplata pocztowa uiszczona rycz~~ 

nr. 95. , łaóDź. SOBOTA 18 PRZDZtlRrtiKB ·1gz4 r. CBllA 15 GROSZY ROK I. 

" . . ..... ····~·- .... · 
'~~·~-··,. ~ 

. . . 
Redakcja i Admlniatracj~: ł„ódf. Plołl'kowaka 85. Telefon 33. Skn:rnka pocstowa 1.fł. - Kontc>. ciMlłoiwe w P. K. O. Nr. 63.850 

•-- --] Redaktor Naczelny przyjmvje 5-7 popołudniu. 1---· ---1 Dprektor Wydawnictwa P"Jfm14e 11-1 po . południu. 
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Ce ł „. w tektde 28 gr .• za tełctt.lenl 16 gr„ nekrologt 12 gr., zwyc l!'a~e 5 gr., zu wtern rrriłłmetrowy; . 1· Warunki pPen11meraih7• W udmfnl6tr~jJ • . biurach 
IlY Og OSZen. strona 11•el'tło,... poJftiełona na 8 hi mów. Ogłoszeniis w kolorach o 50 r~cent droteJ. • ' . . . . :"3 • dzienników, k1oskach ·-

DrobHe ogłoszenia 5 gr. xa wyru: ~lfOllntło.i !.~,, p.łi "'""'".'"v ~ o r. z.~ .wyraz. Ogłoszenia zagraniczne o 1~ proc. droteJ. zł. 3 z odnoszeniem do demu; zamu~}Scowa z~. 3 gr. 50 mle$t~cznłe, 
~ • . 111 · ~~EQZęm"AWM#fWMMOOW» . 

' . ~ ' . . ' 

.·.pre·m1er· Gr~bStd. wszYstkjc:h. rożu.mnych .·,,, 
i .uczciwych ludzi ·wzywa.:·d.o:watki '..Z,.' drOZyz"_ą1„ • 

• _ ' . I I ' ' . . 

Zrozumcie ·wartość · pieniądza, a jedn.ocześnie :nie dajcie .si-:· okraaat.:.śaeku~ntąm. · 
Wcizo.raj, dinia 17 bm. w mini­

& te:I'juan Slkaatbu. odi by la. się z ini­
cjiaitywy Komitetu Eikonomiewe­
go mi.n.isitrów z ud?ii3tlem prned­
stawicicli z~ń gospodar­
ca.ych i zruwooowycih naraida. w 
spr~wiie wailiki z d!rożymi~ 

Zaig.a.ja:jąc Olbrady •pr0"be6 Ra­
dy Mtlmiistlrów ·p. WladjSla.w Grab· 
StkJi. Zaiztn3Kl1Zyl, iż połJN.ebę 

zespolenia w)'8iłków 
społoozeńistwa w tym kieronk.,i 
rzą1d odwzwwał oddawna.. 

Nadziej.a~ iż zniiika cen naef.4-
pi wskutek ptz.ys tooowania się 

przooiyiSru i haindllu d'o ogó'l:nycih 
wairuników goopodairozych z pobu­
dek '5amooibrooy 

zawiodła 

o ty1e, :ie za!()OOerwow:W aię da.Jo 
słabe jedynie „dążenie" do · 

zniżki cen. 
T0Ild'01'.e ję .z.mik-ową ostaA:Jntio 

pc>krzyiował nieurodrzaj, wywo­
łując . ziwyhkę oon ?Jboża, podno-

, „ • . 

niezrozumieniem wartości '~a.11tości naiby·w~·zej zl()loogo i ~e 
pieniądza szukać ()lbtni>i.dci cen w' ~l 

w atosunku do wa·rtośei w zlocie war.liości złO!liego, który wipraw-

i wairtości przedwojennej. '! dzfo „ 

. w kQń'C~' sw2go pr.zeniówó.-e- • ugruntowany Jest iDocoo, 
n.ia p. pręmjer zatmałJzył, iż Pol- na c,z:ais dłuli&y jedooik sam pnea: 

ska Illll&i zdruwać oobie s.prruwę z j się o00.1iki oon spro11a1dzić ~e 

miote, ~ zaś oony rói-' 
n~h śwfa~ń prowad'lii jedymre 

samoble=owaala Ilię 

apołemeńsbw&. · · Pam. pr0m;0r m­

końmył ~iem, że dai1Sw 
ąysOOn:l&t~ pnooe w d"IA6chi-

Diie !Wadki ·Z ćhioii,yziną !P,l't0W~8 

będą pod egidą Koońlfletu Ekono­
miclzloogo mIDistirów • . 

Szc:regól<>wy ireferalt w rej apra 
~p~~Gene­
:railny S~ , Kooifutetu FJro. 
n0ll1:ic'7Al'.li Mmiatrów, int. Wi.­
dOOle'kd • . 
~~dy~i 

pai prezies ROOy ·:Mm:istJrów wyj&­

~' iż :nząd w oolu lQJilQmio'WMlii.a 
' :. • Bank cukrowniczy w· Poznaniu rzuca · mlljo'ny w · błoto. · · · 1 · oon za. :różllle śmJdCtL101llia mógłby; 

Nie w celu wszczynania alar- rzy wielkiej instytucji ióaciej i nie byłby ~ . ~t~ie oddać. stla.DlłĆ ina. gruncie praiw:ai 0 lieh­
mu i aie dla .niezdrowej sensa- pojmowali swo.je zadania i ina„ nawet ! do~ · i.ne pozf· wie, uwa jecloo.ik~ ii tego rodu­
cji poruszamy sprawę, przy eiej obracali pienipmi. W tej cje po 2<»-- .itp. tysitCJ .Ił&-· ju uregulowalD!ie ~ ~e pro'.. 
której wzdrygnąć .się musi su- chwili J>.&sywa banku, ktqre tych tiicżnie ·' ~'teiąi, .pn.e· 1 ~ 00 oollil, - dłalłiego właśnie 
mienie katdego uQzciwego oby.: nie maJll' pokrycia, WJnoszą kraaaJ'l 2 JDllJónJ lłotJc:b. ~ próbę i:uWroc:ema si~ 
watela. · Cb.c4,my ·tylko wykazać . przeszło 2 nilljony złotych, Rzecz prosta, że to wszystko ma nlh ... 

naoctnie, . jak niecne spekula· cechy defraudaejl I ~ 00 epołęe?.ęńS'łlwa, ""'? wytwo-
cje, uprawiane Sił na. naszym przynajmniej o takiej sumie mocno egzystencję bank~ nzyó w ~h połtnzebę 
organizmie gospodarczym i wiemy, może ona być Jeszcze Rada nadzorcza dowiedziawny wapółdrdałańia z rządem 
jak pieniądze państwa, krwa- wi~ksza. · ' · się o tem, 11t1iłuje ratować ce iam, pie ltio jest lk.tcmierAZaJ.e. 
wica wszystkich óbywateli, .lek- Jak do tego doszło? się da. W d~·"'tll mbieralli głoo pp. 
komyślnie 811 rot.nucane. ' Zamiast udzielać kredytu 1. 

. . ;,..,,.,.,~ „ t k 'tk t • Jeżeli pomyŚ lmy, źe pleDU\• m..~N U--"1"'b w~1.1~C1:..: n~:... 
Wszystkim znant1 są utrud.. sta utowego ro o erm1no- .L-Wl.m. ..ua.1 ·~ , ,„u .li.J., .1.~-

. d • d k d.ze któremi operował Bank . eu- T\- • ik' 
nienia kred1tawe, jakie prze· wego J· me · uzego1 yre to· krowniczy, to przeważnie kre- eohmidt, G~, .lJ'1u.awaoo i, 
śladowały i nl'2Aśladu1·ą uczci· rzy na wiasn3 rękę,· bez wie· . dyt d ·.-..:.1· . (k„.aih"""1' Boriroww :Wairta~'ki 

r- d R d · · • · y rzą owe }ani raz 1esaoze """""""'6' ' • . 
s~~c :""sika,źmik d'l'lożyiniruny i po- wego przemysłowca. Dla nie- z~ .a Y na ~orczeJ . . uimy8łowimy ;obie traged!Q ~- i Unger. 

01ąigawi z.a sobą ~ę pl~, a go nłemił' na ~t paru tysf~cy udzielali kredytó~ pół~ możnego i uczciwego kupca i · U'7Jlłają.e 2'81 wskM.ame zwrócić 
temSa.mem 21WY'i'kę k<l!S"lJtów pro- złotych, podc~s, gdy setki ty· rocznych, przemysłowca . bankrulujflcegO . do _„.,:i„ ~ do . -

.. . . , . slęcy cloataJą słę do rąk . od · żnoś · i I mę „,""'l"- 0 ipO'Wi 'l.Y 
clrufk.CJ:4 Mm:iepzy ~ mż 1 

hochstaplerów - idących w setki tysięcy zło- z .po~ u me~o ~· po ycze- eia apecjahej lk~ji krora opra 
ęd · · · wrod · · • · t eh ludziom nie mającym ma kilku tysu;cy złotych, na · .' . / 

WlSlz. z1~ za.graQ!l_icą. ~ ~J I . Iustytuc1ą wyrosłą. na pie- . ż~d,;e o ok cia W ie· , uc~ciwy podkład, ~cms,gdy euje projekt regiularoimru.· org\9.m-

~:uie u. n.a'S większą mi g\iizie : ą1łl<lzaQb skarbowych, Jest.Ban~ j chwili .~ede: z ~ eh ldientó~ setk tysięcy, gdy ' miłjony . z.ooji., a.a;jmmvM się ma.jącej re-
l'IllĆirnileJ ~wyhkę oon, oo tłotru00'7J()'Il.e cukr~wniczy w Poznamu. I.n • 1 • ~ · złotych dostają się w ręc:~ I gudoo)ą oon. P:J.'IOljeQm, ren ma. być 
być moż.e równiiei w macmym . st.ytuc1a ta. ot~zymywąła .w~zel: me mogąc zwroc1ć .200.000 zł., ! gryądlerów, to mamy w eałej j ~ ~ółowo ~tża-' 
stoipaiiu tyil:ko I kie ulatwu~n~a, w~zelk1e krcr . zastrz~IU się, pełni obraz gangreny toczą- 1 . , . • • Ili . _ 
· · · dyty, dla ~pierama ł\urtowm- inny winien 700 tysięcy jest cej nasze życie gospodarcze. rnY. ~ ~ ~ OllgMli 

kom zakupu ciu~ru. ' · . 7AIOYJ ~ecu.in~h. 
Sowiety m bił. 11 Ale ok:azwe się, że dyrekto- ·zupełnie zrujnowany 

. „ •f•o 1zu,ą . . I! . • . 

stronnlkdw przedw DOsyt sZkodnwYch ' zabaw I .. ~ " - ~riepowlednle . An-
Angljl. I _ . . . . glika. 

dor ~~~'w 1~1!.e, ~~ 
1

. PlacOwkl djplematyczne nie mogą byt ob~a~zone przez k~kły pa~)nel : ~Y~~ 10~~ 
skij, otmymal od swego nządu i.n- · • hlazną · miotłą nale!y zroblC porzłtdek I I' cdcm• kiootmsji ~ej w Ber 
sbukcję · n:a.wiąaiam.ia. Jrontaktu z r . . · łtoie, pUiblitk.'ll'je rw „Qua:iit,erly lli:J. 
ba:wiącym t.iaan na ~ur.acj.i przy- I . W ~~jium ap~~w , zagra- 1 towr:i~ „o~restaurowanego" bi1.f· I napotrk.a n~ d.o6ć . ~. tru- l ·vue" aat~oł . o dboon~ s.ta<nie 
w~cą .rnichu n.iiapoóległoócmOfW'e-1 rn~ych .nau·a1k.f1~1n~eJszą ·sp_r~- j ~a prasy.' propagandy zusta~ dnto8ci, . gd~ .z obW!Uą pm~ I ~ego roJJbrojemru. W a;r­

go mdy.jslkiego, Madi.artma. Gandhi. wą ~t dmiś n<()IIIlJ)Jll.ac.ia, na m1eJ- , K.tos taki, który łączy w · so,bie ~~ów . ~ydl· dio 1Jylkule tJ'.IIl .pisZ'e geoorait amgieil-
OOOdz.i o skłonienie Ga.ndhi.e-1 aoe ustępują.oegio p. Ba.tora, sze- i gruntowną znajomość stomn- W8illfP'wy, .~ęły śę intiry- I ski, tie gd~ .fńę go kJt;o ~yita.ł, 

go do pn.yjawdu do MreJtwi i .fa biura prasy i propagandy, ków zagranicznych z takim" · gi i~ partyjnych kan- na. jak drogo b~ 7.lalbe?.qrloozo- · 
1 rozpoCzęcia wspólnej akcji 1 czer 1. :Wymioodane jeszoze ~oraij znajomościami potraeb · i 'UJ11- dyda.tów. _ ! lllYi polkój atH"~ jeWli się 

woną .armją p~w AnglJL ! n~wi&ka. . kandyda;tó:w sit tylk:<> magań. prasy fOlskiej. ~resje „te są . tak. siftte, .te 1· ~e mi~yso~ lk.<>mi-
0 i!<lelby .G.a.ndhi me przyjął 1 lu~oo zw~ z te~ st~- święta micJa.. . . eh~ • wdr.zymano . ~ :i ~ aję !lronJtrołalą;, nmsirubbYi o<Jw!W'ie-

pomooy ~opk~j,..... młeży - w;m. J~ S'l~ • baw1em do~11a: ~yohc~. Jedna;k ~)'.' minac1ami. Oiekaw~, J~ ~ 1

1 

ooiJeoć, że it}")ko m ~ rok. Mo 
wedłlllJg imtruik'CJl oowieeikich - d~eirny p. mainlSter SkrizYJlski <kłlwim srLefcxwne • byJd. to drr.itwn1 ta zal>a:wa poitriwa.ć :mme. Or.y :i'6 btv.mi to tiroohę dzd:wme - pi-
'll"zyskaić od mego 7Allpewnienie chciał!by W'ł'~e pomyć kres lu.drbie o dadinem. i . o dx·~ nde- niie caas by z nią rari: n.a ze.W&Ze 1 ~ :.MOOgoo - mórwiię ito jedooik, 
roanooy moramej dl& SOlwietów fainma.tyoz.nym stioouniwm, jakie mie1i „Ztielt0n~ 1'.P'Oljęcia". slrońozyć? I ~1 ·sioę 1J6 srt:ios.U!DJkami. 
talk, a.by w ka.żdym rarz.ie poo{a~ w tym dperetk<><WYm „urzędzie" NB6 mariej W1lti.ną 1 ŚP".'alW'łh Or,yż nasi posłowie oeObi- w Niooie'LOOih, że me ipod jednym 
~y o~e w .~iJe rClrDpM;w w I"L- '.pan~ą. . . jest kowestja o~~a ~- ~ych ~teres~ nigdy Die n.a.u- l ~ęd.001 Niooi~y drziiś oo do 
:bie amg11€1lS1kdteJ n.ad 11ralktaitem an- Biiuro to ma. być gr.un.torwme wak dfil10ilrulltytC'l.ID.yOO. Otóż czą mę ponń.ęcaó na ~ 1 .prneon~ Wll>~O są. 2n~e 

glo-oowiecddm broń dfa. uzy„ka- oozy87J<'JZOOe z na:leeiałości na- z.wiiąmlw °" km. 00.wiad!ujamy ~' dOOta . palliltwowego, i. tak już I l~j ~ aµiżeili vr, 

bia iloonyatmi~j&ych warunków. ! ~o: łta.tiorowyoo'. . gdzie te. oha.rge d~aifailr~ pmy m:ą- dośó. ~fl8l0 ~ j roku 1914. · ;- "-- .... ' . · - .:.: ....... : 
KrestłnskiJ otrzymał jedno- i JalOYŚ m&m tyilko w KaliMJu ro.y dzie ~ mtanotDQNfl, ao- paatwiema? 

1

„....-- . _.__ „ .......:....- 1 Niem• 
cześnie polecenie akoll8tytuowa- ·I też, &ą&iednfoh ', Pyiuh'ach, co,y 8#al p. Kip<.f.{f18zewsłfi., by.ły,. ~ea . ~y, spOleaz.eńsbwlo .n&- . CJ' mają" znowu annję . ' uczącą 

nia w Berlinie oddJJiału „Roeyj- I Rypinie ~ ~ 16g'ao<lyjny 111ast.eg1<> , pc.:s~ w aze ~est naaibyit ci9l'!pliwe. Nd&-- 500 ~Y żołnierzy, 'którą ge- · 
skiego Towanystwa dla ośwłe- I się jak sa.a.re g~i, n.ara.ta.ją.c na- Wa&ytng1toa:ci.e. ilalioby Ft da.Woo połmyć bas I nerilHełmus Seeckt ma w swem . 
cenia wchodnich narodów" któ- I e"Ze M. S. Z. na pośmiewisloo. Obs:a.tdrrenie ii.mych osie.rt<n>- .ndeolbyrwa.telskiema. &tan.Qiw.i.slru ręku. ŻOłnierze ci są wyszkole­

re jest czyune w M08kwle '1 wy- I Otóż wedlug planu p. mini- nycl1 pla.eawek dyiplomatym:- ~ego padamentu!.. Czaa Jl8r- ni gruntownie od r. 1921, a 0 da-
pu~za corocznie do ~ ht- j stra Skrzytłskiego su/em grun- nyth (Dud>aJPe8"11t, Praga, Meny) glii!.. _ I win:i.epzycll wy,,sz~l()~ooi.aich już $i.ę 
dv1sk.icb i Innych wsdMJdilW. a- l · 1' nie mówi. 
gent4~ boi&- ~ · · - .. 

·' ' 



/ 
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I tu niepowodzenie. o bohaterstwie lilarow· naszej ' ·Walka z drożyzną. 
pr.::;= ~ttoo~j ,· państwowośai. ' 
,vdia, Wied.-eń, stały się OBtla.tnio • 
&dlkruny, a m~ Bu.łgarja. Pll'!Z.ed kii&oma dnJiiaa:ni całą I wów~a.;; imię Jego lotem 
N~ s1:losunkio'Wi0 st.iopień uświa- Rwc1.rpOtSpo.J.iitą Olbiegła soosaeyj- bł~wicy oibiegn.i'0 c-alą Polskę 
doo:rrieniila. polityó7.n<3g'O lllldn.ośoi, na wieść, wieść wyiwołująica nie- od momza do m~ a Na.ród 
llli.eipoikoje w~ętrane, lllieroz- wy.raźny skiu,rc'Z na tw~ach crzy- w.dizdieje ż.ał01bę i będ'Zie On piel"W-
:wdąmam.a ikwestj•a Maioodcmjli i diQ- reliników p1sm oodizienrriych. sz.ym bohalte!rem Mrodowym w 
stępu dQ·· · ~ Egdejsikli.egio - WIS'Zystlkille ruiooma-1 dizi<eillniiKi dz.iejwch ,,P()llSlktich pojedynków 

~.:i • . -~· 'D ·--·--"""""""""'l.;\ł~· ,:i_J .t..-• J>On,:.+ycnmU</>,h"• ' OikJO'JJi.oz-IllOIŚcd. te p!l.'l;)U€\Siym.UiJą j1W1S.- ·W .1.~.rlł"""'.l:""'"iiuJ, !pOUWly l:l<.illla- •u~ u.u..r...,..... 
gdJ1iby Bu.łgatr\ię <Lo mtensyiwniej- jącą krew w żylooh wialdomoiść, Pojedynek p00..tycrzaiy Sltaje się 
sz~o, miź iiinin.e Jm11j.e, Wlcihłanda- że ip. Downa1rowioo, b. wioj~ w Podsoo oorruz cizęsts.zym przeja-
llliila ~cltleij trucizny. . poleski wyvwa.ł do rwrul'k.~ ,,na u- wem ~ów paa:rtyjn.yt.h 

Mwo brurdrzm JP~yie>h wy- deptruooj ziemi" na ipjstoil.ety, sza- li ł>o<laj, że wie 'W6'Zyst. ;pańsibwach 
SiiłJ.tów wiedeńsikdej ńilji agWta,cyj- . ł1le, ,~bo na X{)lpje, ·ooy cięi:kie europejsk:ilch w ciągu całego ~tu-
;nej S!Olwti.etów, wyroki reailn.e są totpo.ry," ip. RaJbslkii.~go !Z racji jego lecia o.strufmiego ~ stoicwno ty-
nalder nffilde. Poria sz.eregiem. CfLy- airitykułu o ~e OOJ pociąg le waJk ipO'l.tlJtyc:zm.ych, :iil.e właśnie 
sto lJotkal.nyich 1ruchów ~ MVOOitur, pod LUID!ińoom, że ipotjedyin.etk się w Polsce 'Za te:n killrdl.OOni Olk.res 
!P!OfZa lilikioirrla, zia.bójsil:i.wrumli p.1)li- Oldlbyl, że selkrumdiowail:i tailcie tuzy namej nfopodłegłości 
lty<YMJ.emi, clotk.Qinanemd na. me- . j.aik g.eineimł ·Jast.a:iz~b.slci, admixał O bo my Połacy jeis.te6my mtj­
pr~ydoojiołacll SIOlW!ietyimJ1U, pro- , Zwi~wiSlklii, IPOSiel Sltrońskd, pan w1doozniej więc.ej ryicer.sicy, niż 
pagooda Kioo:mrutemu na BMlm- Tołłooz:k.o, że !lci.eir.oiwal krw.a- moo !ll.M'O<ly, S'Zllrod:a. jooo, że w 
0000. ntle morie „Pt<J!SIWLycić" Slię wean S!tru:roli.IElllll ·Jeirny; · Zdizie-- waloo '.!?Oje<lyńczej, a nie naipr,zy-
ozemś picl!Wruż.niej~. Wibimv oh~ mruny -ze siwej wailooznQ- kł.ald w rizasie naipadów bwndyc­
ll.'IOtZSfowrunem ~ 1'ÓŻlll.6 palej- 86i. i ~h tradycyj ~wiąiza.- kich na. pocii.ągi. 
rzrune agenie;je ~ :rząd IDyOO ~ smu.tn.ą hW!xYrją I PQlskie- Nie mam zwpełnie zamiairu 
~ ~ ooilk<OIW'icie g-0 KOlllPU:S.U gen. DoiwiOOrai-Muśiri pr.z.'0'konyiwa.ć ikog-O'kolWiiek, cn,y 
Syt~~ •W U.a.jiu, łirkJw1idu.jąic pe- cikdiago li że wiroorroi:e ten krwaiwf ipojedyineik jest przeżytbkiem z.a.. 
rwmaj tu .i awdzie ~zki pojedyin.et. skloń(ll.7.ył s;i:ę.., o dz.i.ę- mierwhłych CIUi.SÓW d.OOJ.Jcichote-
chłiopsk.o-blan..~~e. !ki Ci :&Yi;.e, oo. rawie be"/Jk·rw3'Wo. rjl średniomecznej, czy ma oo 

' Na -Oibecn.~ położeinw, wtl!Mlę- '.A mooe fllinaa ~o poje- rację bytu w ~twie demoikra.-
trme :8:ułg?111J.11 Ołmtl 7AllIIlllruiy ~- dymku OO!był się ,łPf<l!Y drzwiooh tyicizin~m, pe dfa :regui1owama 
du _duzio ~~ :rrruca ~. - I ~an!kioó~rch" ~iaib.ilnetJu ;1'00tanlra- wiafilli i SlpO'l"ÓW ' ooorostych iistnie 
~e ~ ~. C~ oyłjo.<EJgO w Eu:J:iOpie iwb Bri&toilu? ją sądy kO!l'OIIllOO, w,.y wa.-oo.rroie, 
llll>orhcme wtOlboo ~11 ' Słowem oo jiaik;iś ~ sipołe- !(l'OjeidyOOk poliityciz:ny jalko "l:aJlro-
px.atiy. . . I c!Wństwo lll313Ze ru:J1S1:ia.je po.prostu rwy, ID® prawo obyiwwOOl!Sltiwa. i 
W~ ka.';łd:u - -OŚ_WJ:ad- 1 owlSllmzą.śni~te 2łowirogą wieścią, w nie je191t SIOO!(l'ą dla ~ydie:nia. o­

<YLył prof. ~ - panuo_e ma- g~ tam w lrusku ib11'1ońskirn, t. wu lud'Zi:om.1dolbrej 'M>'li. 
pełny B~OJ· . :Wszclki.e . ~ j. pl100ll!l'aJS'ZalIIl bieJ.ańGlktlm, w Wir Chcę jano stwiierdzić, że StZ1Me 
towe ~~ ~~tów ~ Uuoowti.e cu.y Młoo:in:w.eh stoozy1i gó1nii.e u oos w PoJ.ooe, pejedynki 
UJWQJ.~cra: strumbOll~ slro~ ~y bój OjpiekiuailO,w~ oje-qz- ipdli'tycame :naibra.ły taikiej wan-00-
eeyły Sil~ mep,~OtdJrenii~, gdyz I ny. ścii. morail.rej, że dOIPl'aiwdy żad-en 
nairód ?u.łgamktll ~' Ze . W!pl'aiwdr.de tmelbal przyrz.nać, staitOO•ZIIly i uc.'Zcilwy o<bywa.tel, ib-. - OOJ: rwu.ględiu. n.a I że opiek.U1I1ow9.e ojciz.y.z:ny d!bają, o słyszą.ie o nowym wypaiilkiu poje-
poollać, . J~ rprey~a - spro.:- d<i»'o ~ ~ nioohąc ~byt dyinkOIWJ'IIIl międvy na&ymi po-li-
;wal(jiz.a ~~dyitlile tQ..ędrzę .1 upad~ srogo IIl.a5 '1AllSllllJ1loa.ć, ooro.zęd.z1aili t1kam.i, c;zy pOtliltykoman~rukam.i, 

. Oo.~ tYflhY proJ~tów ~. r-a- · jruk dotąd ~y mroclowej po nie j~t jiu.i w sitrunii'0 powstnyma.ć 
~n ~u., rui.~~ Jego scfuie, regnlllująic sw~ kirwruwe po- ·ę od śmioohu i .ilrollllji. 
~ łest &~6Ilile .1 zaa:lE'." MIOOJumikli. pamtyjne, politycme N:iie, ipa.nie Do;w111arowi~, spo-
;wmerue rOW111mmgu. buidrżetioweJ, C7LY OISOlhlste bez biwi rozłeiwu i łecrreństwo pol!sllcie n1e da aię już 
oostęplliie . u.aś aana. syetemll ~b. ' wl~j brać na .kiama.ł i nie :po~-
IPOd~. w tym .kioownk~ Mamy jedinak na&ieję, że za- wii. &ę swej oipilllj:i tam, gdzie n.ie 
~Y ~~ rw~twy ludQ.ości wme talk nie b~, że W're"'1-Cie umi:a.ło filę b.rooić hoooru Najjai-
P~Y. . cii.~ ~ .ró- d()Cl'MJkaany eię, ie kltiOś ·poi,pr-Oistu niej&z.ej R'lJOOz.Ypoopolitej, którą 
~~· .z~ ~Ó'WinlOmiar- ~ prz~ć pOO'WQti się za. prun mW zia.sw·iy;t nó.es.teity r&pre-
noOOi 1 spm.rWUiedli:wośoi. ~ strzelić. repitowaić. 
wej będu.ie ~ ru.ądu wy:~ !!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!~!!!.!~~~~~~~~~~ 
~y~~~-

lik robotnicy ch1lmsay uczylł sanatora 
ullraińllliago i torJ1. 

AlkWai amfyckooyini.runa głów- przyczyn drożyzny, nie wplywa 
nyc'h ipa~rłlw europejs"kich wy<Ja.je jąc jednak ujemnie na zmniejsze. 
na. og-Oł JntlniW:lfue rezultaty. nie produkcji. 
Niemcy ;przy.wi~ywa.ły S11;C•regól- Oc:z.ywiściie nie jest tJo 'jedyr~ 
ną wagę do <>Sltaitruiej akcji go· podsitalwą droiyZiily) zwłaswz.a u 
spoclM'Clzej prremy.slowe-j w wii.el- lli&'l, gd.1z.ie s.to~Ulllki kre<lyitow~ 
kfum &tyłu, a m.a,jąee<j na celu po- przedstruw. sdę WII'ęciz tragicznie 
W5'ZIOOhlne oibn~oocie OO'll i k<>s-ztów zmuszając producentów i kupców 
wtnzyanooda. Tymczasem kon- do płaC?enia lichwiarskich proca.1-
centryczny ata.K na ceny zawiódł. tów, - Jedrn.alk sipeicjaihnille <l!la nias 
Podobnie i Francja nie może na !kiwoortja 'Ll!Dlruiejsiz.emi.a; pośre-dni­
razie wykazać poważitiejs.zych c.tiwa hrunidlO!Wieigo w hwrcie i de. 
skutków a:~cji administracyjnej talu, jest nli.eisłycb.amie wamną. 
skierowanej przeciwko drożyźnie. W porównaniu bowiem ze stosun-
. GłóWlllą przymyną. droriyz;ny kami zachodnimi, pośrednictwo 

7liiatyilloo u ,na6 są jeszcze zbyt wy hadlowe wyolbrzymiło się u nas 
sok.ie, różnice między cenami u ponad miarę dopusze'lalną, obcią­
producentów ~ hurtowemł a deta- źając haraczem całe rzesze kon­
lleznemt Cena masła. np. w Ber- sumentów i producentów. Szeze 
linlie jest dJrori.s.'Zą u produooruta: I g61nilie d:OO!l:my roilmJ.ik !i ikoo.~ument 
r&'lllillm o 34 proo. w detalu z.as mli.ejskli pa.da.ją <:W~3.ll'ą wymysiku 
o 80 proc. w porówt00niiu z obie- pośr-edoorząicegio, pioow&zy bo-
.sem pimediwojeamym. Cena za ży- w.i!EllIIl oitmzym111je za swe pir:oidlukty 
W'0 ~tu!ki trrody chlewnej wyno- nmiej, niiźli mu potn:rreba na uitJ.-zy 
si o 39 q>roo. więcej niż przed woj mamiie goopooa.illti ro1nej. Ostat­
ną, 0000 mięsa wieprroweg-0 pl"Ze 1i wogóle nie może opędzić nie­
wyft;sza 81 proo. w debaJlu cany zbędnych nawet kosrLtów utrzy-
prwdwoj-eillilej. mania. 

Wszędzie handel pośredniczą- W ziwafuzamiu po.śre<lrri1Citwa 
cy. „ .. ·"~""1.. . ,:{arze, rzeźni- nie CIZyWm'Y jeidm.a:k nbego, co­
cy ł mleczarze podwyższają ceny 'by z,dofaJo opainorwiaić syitUJ3JCję. 
artykułó11 pierwszej potrzeby. Z I dllruteigo ~J'IS eikDn'6milcmy za. 
usunięciem nadmiernego pośred.- oS!Wla się. · 
nłctwa odr..~~ jedna z głó·.vnych 

List :z Moskwy. 

1Z milionów głodnych~ 
WiiaiLomościi, które dooierają ktuJą nieurodrz.ruj; 

z róimych px-orwilllcyj do Mosik.rwy, Cóii tio znamy, że ,„tylikio'1 

poowa.Lają na stiaWiiam:ie jrulma.j- d~e giuhemi, z· powierizcl1. 
SIIllUt.niej&ych horos:kiopóiw. m SiWŚCiiJU mil;j.onÓW die&ia.tim 

Nieu.r-Odrzaó w lcilk'llal.Młlu. giu- zó.el!nli. O'J.'11lt\i i z.aJudruiionych przez 
berciacll grood k.aitaflltr-0faJ.nemi 7 mdJ.joo.ów ludroi, jes1t powaimie 
skuł.ka.ani. Utwori.zył się na:wet :ia.gu-ooOIIle • 
&poojaJ.ny kmn:itet nlesiooia po- Nii~aj, jra.kim zootaJ:a <Lot 
mooy 1u.dnośoi pr.owmcyj, dot- Nieuradmj; ja.lcian ws.ta.ta dot 
kmdętych ntlaurodrl.ajeim. nastpją..cycll cyfrach. 

Komitet ten pra.ou.je obee- z iw i;egl()fl()ICIZiily WJ'll100i 1717 
nie nad ustaleniem ilioOOi mi~ mlljonów pudów,. ~Y 
kańcÓW, ~baiwiooycll kęsa. 1824 maljOIIlów, wJęc u.bytek St.a· 
chleba i $1/0jącycll u pr.ogu Bm.ier- nowJ 107 IIl!ilJ01I16w pJUdów 
ci głodowej. zb<>OO.. 

Podfug ofi!Ojailnych k.omAmi- Rtlą<l. oow!i.ooki pociesrut się 
:bitów, 1i~ gł.oidrujących . wwro- tym, że w roiku t921 lfo.zha gło­
sła w październiku d<> 12 mi.i1Ji0- d'IJ,ją.cy{}h staawwila 46% ogól­
nów ludrd ' nej lica.by, a tera.z „tyhlro" 6%, 

1 Jedrulik. wła.Qze sowi.ec:Jtie nie 

1 

wii.'<C jest to je&Lcae lica.oo „me-
l za.pa.trują się na to tak tragi.a- wiie1k.a". 
· nie i nie bairdrro pow~ wa- M. W. 

- l 

Tr,agedja oficerra-inwalidy. 

stwa Liinamisow~. Raąd a;;admu­ae się rĆYWnlież bamdrzx> żyiwo kl}ve­
stją umęcln!tazą,, kltóm w Bułgatji 
~est ~em ozysto socjal­
n~m. &kwłlkJ.ron niepiOlmyślneij sy­
ituair.ji Slka.rrowaj BułgM"ja u.nzę­
dni.ey są pruiew$ie wym~ 
ni n!i.~e w stoourrlliru do 
Wm'IOOlt.lu Jooswtów utmymam;iia. 
Pooa tem oo. poo-rzą.dilru dmiOOJlym 
pnie iizą.dowycll z,n,ajduje irię 
Sptr31Wa ~ przed­
siiębiioirSltw pań&tiwlOiwych, jaik loo­
leje, lropaiLntle iijlp. na pmed&ię­
ibi'OrStma hoodliQWe o ch~e 
~yan. 

fta.sa wlll>l'&aiM!lka., która jest crzął praemówiooie oo wyiraiea:ida. 
~ głóWlllem źiródłooi iinfor- radośra na widok „truk liczcie 
maeyj p011óltyeiznyieh dfa krajni i ~ z.gJ."-OIII1aidzooych'' Uka'aińców 1 któ- ' 
~cy, ~ mało poświęca u- l'ZY cii1e11ipią. w Pomoo z.a „swoju 

1 któremu nie wypłacono przyznanej emerytu~y. 
wagi ~ru1ności. posłów „mniej- wiru". (WidOOIZlllie na wiooaeh . . 

Na pyitooii.~, ~ mor.ili­
woścli WtliJ>Ólnej alk.oj[ państw bal­
~ oolern odJparoi:a. nd~­
plecu.eń!SltrwSi li:lolrnmiBty«m.ego, 
premj1er Oain:k:OIW mwwiariył, że 
!imle p~ bdka.ńskie, ~ n­
dątklliem moie Rumoodli, ntle są 
zhyit poiwaOm:ie iz.agrorżicme agiitJa­
cją so.Wliook.ą. Na rz.aik.oń~e 
r.O'Liill!Olwy z da.lienn.ik~ p.oli­
ltyk biułgaami p<>dkr~hlł, że 
'WS!W]ilci-e umtowa.tl.iai rządu skie­
wwa.ne są ku sp<>wt~lll :we­
Wlllęłlmilleg.o rozw(lłju kraij111, żad­
nyoo zaś da.lseycll celów rąd o­
boony sobó.-e nie ,wytyw,a. 

Lnteresutją;ce wynumoorla. sze­
fa gahlinetm b111:ga.rsk.iego, w połą~ 
czemu z boostro:Dlleani śwfa.de­
ctwaim.i k-:xrespoo.dentó..w pimi za.. 
granie:z.nych, . poowaJaJłl z s~tys-­
fa.kcJą stwierdzić, że - po r<»­
ozaa-.owamruch p.oilskWh i bałty­
eikroh - piiop~dę sow.iooką 
spoitkał"o ró:wnież nieipioiwodrronie 
i na Ba.łkam.ach. 

Teńl leipfoj dla całeij Euroipy, 
kitóra., wyiją:wmy R.iosję ;i odiweto­
wy oibóz ruiemiooki, nie pra.gnde 
niooego pr:~ SlpiO\lroj.u i moono-
ścl. odbud01Wy-. Rx. 

\ 

S1AIŚc~h",' głÓWIIlie ukraiJł.., ukJra,ińslkich Il.3JWet w dz.i-eń odlpu- W~zor!11· . pr~ed władzami I mywa!: , .• 
s:lcieh, 00 sitwa:riza w oozach za- stu nie )Vi,efo gromad'Zii się słucłu~.- pollcJl sledczeJ stanął nie· Otoz z. chcąc zwrocie na 
~amii.cy, a 00iwet, SJpoł~eństwa czy) zwykły bądź co bądt prze· siebie uwagę, zredagował po· 
o~ • . . h usł stępca. lecenie od ministra spraw 
pol:Slkieg-0, Illiiedooitatoome a czę- Wi~o~.ć Uz~~!~yc . y- Jest nim 32-letni bJły ma· wojskowych do urzędu go· 
sto hłmyiwe pojęcia w tych~a- ~·z.a;vw;zy, 00 .są li.!l~nc~, ~: jor z., którego przed pół nr spodarczego DOK. w War-

wae.h. slaidowanrzru ~ SWOJ~~ klem jako Inwalidę · wojennego sz~wie, stwierdza1ące. że na 
Talk· naa>myhlad, - za malo wo przoo!lw . u:::; iki· przeniettiono w stan spoczynku I mocy pisma min. skarbu, zo-

naJOgół mamy pnzeS"Zlooć d-zisi.ej~ PK::a.ły ~ię ~ ~ ·jak ci u i który dopuścił się dziwnegp atała uwzgl~dniona iego pre-
&yt.h ,,ip~iodelli'1 UkiraJń- t , ~ precz n,k rodzaju oszustwa. · I tensja z tytułu asygnowanych 
ców i B~ów i I1a0gół prze- nas pźle - Ja:a d~ ~~ .wY.· z. urodzony w Krakowie, przez Jlifłgo podczas walk na 
~h •

1
• ~~,..~mas rn- . ~ aoo:ru zg U.t-

1 ~ ro- przebył wszystkie kampanje Górńyin Sląsku 130.tlOO marek, 
~ "'='" . vu. • . zllilll!Le<Ją.c ~ 0• co chOO'Zi, eią- wojenne na froncie, posiada wobec o-Lego nl!leży mu wy· 

, Oiekia:ve .w teJ spm~e ~ g!l41 w d~zyan ca~ w. tym •- 1 wszystkie odznaczenia, 13 ran płacić 1.800 złotych tytułew 
góły ~J?uJe;?.y w OIP.11S16 w1oou ~ym tonie, ~~Jąc Sol~ ~~ postrzałowych, przestrzelone zaliczki. 
,,iub..u~~"10 ~z.ądizoa;ego l' ci~Oltą OOII~, k.tora UIIl!l.'8"ffi.OOh- płuca na wylot, stritcił oko, To 'nieudolne oszustwo od„ 
·pmez ~iOelów · wwłia i Antoniego ma .. if>Z:Zylbf'1e D:a odrpus~ t~lu u- ma klika żeber sztucznych i razu słę wydało i major Z 
W:aisynCIZIUików oiraiz 0000.to-:ra Pa- I b"amco:v Nu 'Zi!Ji.er~ s.tE~ roh w jedną rękę amputowaną, stawiony iostał przed władze 
~ ~ ~ego sa~"'.°. ~ i tym ~u~ pmed woo~ .. _ jest ciężko ranny. w nogi, nad- śledc.ze. . . 
dw~ ~ k.łubu U!k!ra:u_iskie- To J~. bairdzweJ ~rarz.m to ma szereg mnych obra- Przed sędzią sledczym o• 
go, .w: ~łlelln:cie 2~ ~· m. Opi;s tein ło z~bo::'fillyicb !l przypomme11 głoś- żeń. świadczył, że dopuścił się 
7Jllaijdu.JOOD.Y w mae.}S'OO!Wym t~- no, ze 1 · Wskutek stanu zdrowia oszustw~, chcąc nitować żo-
dnitk~ „Z.mie;reiadlo". a. . , senat~r Paste.:~ i obaj posłowie . przeniesiony zostal na eme" nf2 i dziecko. ' 

WJJOO Ull'l.ząidrwniy · zootta.ł w-d®·en Wasynefh~!LoWJe są ~chowanka- rytur~, a jako dobrze zasłużo- Ze względu ua powyższe o-
~tu pr~W'-OIS~ego, ~~ 'Lyr. mi Eq~ogJU8iil • czyb moskalami ny ojczyźnie, otrzymał eme- koliczności, major z. z polece· 
,,P~ystoij", a Wllęo w dtzien kie- i rusyf~torami - karjerowicza- ryturę w W..Jsokoścl 200 zł. · nia prokuratora został wy· 
dy p~ l~i ~jis'CoiW.ej mi. Obecnie taką ~ą karjerę miesięcznie. pusz~~ony na wolność bez 
iz.gmoonadrLilo się "': ~h~rme duzo robią .na ukr~źmłe. Od sześciu miesięcy jednak kaUCJI· 
odooaic.7d:l6j liudnose1 praiw~a.w· OblllI'~'le, w tłunn'0 w:z-~a.srta.ło te1 emerytury z. nie otrzy· 
ooj. a 'W'remele kitóryś z baird.<z.rnJ krem ~i~~~-~~-~~~~~~-~~~~~~~-~~~~~q 

Pomimo rtalk 1iciz.nego naipływu mh słuchamy c:hwycil ~ nogę 
lluidlnOOci wiec „ukrali:ń'Slk,i" zgmma .stJolu, na kltórym stał sen.Men- Pa­
d'tit diiolbną. gairstkę stucha,c.iy. s~ik. 
Tu tej giruipki iprzyłączyUi się po- S1poWiOOK:l:W3:10 to ~rutąiLn! ka­
WtrnXJ.aJjąc.y 'Z twioou meg.o robot- ramboJ.. Um.101SllO!Ily -z JOOMJ stro­
ndcy mieijtsciowii ~ z ctiekaw-O'Śeią. : '.llY stół n.ie w~~ł ciężkiej fi­
ui.c~ęli się iprz.yslluemwać mowie J gitl!ry dobrze odżyiw.Lalll!&o()"Q („na 
uKmiń&ldego sen.aitlolra, który -za- km~ ukiraińs:kiej") seina,to.ra 

i pękł w porowii.e. Pam. senąto.r l raizem w z.amk.nię1tej sałi i ~ s.tr.:i­
wyiwrócil koo!i.'O:J!ka i ma)1.azł &ę żą iprzy d.pzfWład1, ktióra puSizmał.'t 

na memri, dio góry n<>igrumi. ty~ ,,swoich". Pomim:o te.go na, 

Ociiywi.ście wii.oo ro&ta..ł prz.er- wloou mllaileź.li się t411k lic"Znii. oipo-
wamy. P11&ywódcy „UJkTatińooy" mm.ci, że pom5ota.ła bójka i wiec 
me eh.cieli jed:naik sk,rupiituJ.10wac poliej·a ~ · 
i prólOOwa}i wiec 1potOOWiĆt tym 
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-Idę jutro do okulisty. 
? ? ? 
Pieniędzy nie- widzę„. 

FELJETON. 

Nasz handel. 
Wc:wra.j rwiioowrem spotkałem 

t.IDlajotmego. . 
RooimaJwii:a&i,śm~ o wszysłlkd.001 : 

i o nii'CIZean. 
- Paitirz paID. oo tu Wliisi, rwkł 

oo mn:iie mój ma.jomy, pokiawując 
mi ipaiOOem żótte ogłoszenia. o pu­
bl!Wmej lfoytaeji. 

Paltnz prun tyilik'<>', tu wasi, tam 
wiisi, wszędtnie wi!si. 
Lfo~j~, 'e~uoje, sekwestr. 

Tailm. przymwsow'8. ~eid:aii 
po oona.cJi fa1b.ryoonyeih, niżej k'0-
'$2'Jtów i tJo ma być poi~d harn&I. 

Wli.e.s.z pm oo w jest? 
To jest lOOllbrurdO!Wa. ~lai liey­

tacJ7ljna, ~' ha:\it tairgowai, a. 
me po7;ąidinj eikspoirt i mnpo?!t kira-
j~ i za.gratrti071Ily. . 

Nieohże pa.n kU!pi, niechże 

cent zaipłaoie baz \krr!~yk.u i hała­
su. 

WięlmzOOć :oo&,.00 kuipcóiw, 
dl\l!g'O myśl.a.lai nad tymi poda.tika­
mi li. wlro00u tak się 2amyśliła, że 
:nii.e z:a.UJWial'lyła ~ ,lak pr.zy­

.S'Łedł tahl· ipalil ~ żółtą k:airtlką i 
pr.zyilepił M fi'JIDi.'0. 

, A WI'a.'Z oo się dsz,ieje w trukiej 
zaileipiooo j · :fimrnli.e? 

Same mepny\jetmności, i roo­
g(>ryicZl0IlJia.. 

Wła<ś-Cliciiell laJta. jaik- duży wa­
rjait, a ooła llOdrzdna, doruk maile war 
·ja.ty i rmekla;ją na sąd, na ten sąd­
ny diień li~yltaxlyjny 7. ~iem 
ooroa. 

A 13-gio pr.z~h<>dizi iP· k001or­
~' wyipimedaJ~ .W$'Z.y:Sltkie lustra 
i 8ZaJfy i w ten BIIAA!Ob izall>ija pol-
6i haod0l. - ' 

No poiwiooz iprun sann, czy to 
j~t dl()bltrJe. 

Elba. 

ipam. SłprzOOllL !kwwałeik toiwaru, jalk St:1rsk:1 I K01110rn1·ck1·m 
naxl painem wisi tailti ,ukaiz' z pie- . U U . 

ooąrtlką. · 11 ,.Pocałunku" 
Siprdbuj pa:n, · ~ bardzo, Dzisiaj popołudniu wyjątko-

dam ~\iz:aili~ę •na moje .słO'WIQ. wo przedstawienie dla zrzeszeń 
. Tei:~ tyillk!p ~ ~oe n1e.pl'ZY,- „Gałganek" Niccodemiego, któ · 
3emn?'SC!l,. ·~Qłd.artJk!i i;iia1Jątk{)IW-e; . o- I rego wyjątl!owe powodzenie 
~e. i. ~' ~. zaqx>mim:a- skłoniło dyrekcję do ponownego 
łem nmrarL1e J'alk s1ę JUZ n-azywruJą. wstawieni« jej na repertuar, za-

Pam. Grnihs1kri śc'hlka ja:k lew, miaiit przedstawienia dla mło· 
d111Si jak iprurnteira i wyci$'a ipodrut- dzieży. 
!ki ~ !kUJpców jalk prnrWd~rwa pra- Wieczorem efektowny, cie-
11a hydira.uM'Cmila. szący się powodzenięm „Poca-

Jalk , trzięba. płooić, to się ;pła- łunek" Tristan Bernarda . z p. 
ci, aile ~ oo ite ·1ioylt3.oje, . ·taik~ i Starską . · i ·p. ·Komornickim w 
ilJ;o'ls~ie mieipmyjem:nościi, kw głównych rolach. 
dy motżrnlo ' 'W\SIZystJko zrobić i pro-

MAJOR RUSSEL . . 
7) 'Najsensacyjniejsza afera 
szpiegowska wojny światoWej. 

Pi0 prrLyibyci.iiu ziootaił naitych-1 demenia." udadzą się dQ Hiiszlprunji 
mi:atst przyijęty i w1tajeo:n1D,iooooy i ipostaTrują słę talk iz;~cić gło­
iw;e wmystloo. . wę „grupi-e pięciu", ż.elbj\ta wy-

Szeif na& UJpnu:id'Z'ił go, iż sł.a.la iOO . l'Z plablmi. d·o Ni-eaniec. 
~ęwu.i~fo joot. barooo nie- Nast~ego dna~ o/baj wyie­
~oo'Zne 1 troze'ha. limy~ na. w, ~~ dlO Hooidaye, i :peiwn'61go 
lil'i zrupła•tą m cayniy, będ'Zl'8 sxarry pi~ka:ie-go poimmkn.t wy51ru so1bie 
m'll!I' 'Strz.elnfoy i d'Zoi.oesięć kul. 6IP300I'kiiiem w g.&y i IWlięoeij IJri.e 

Loo'Z kirupiitan rt męstwml i po- wtróe!iti. 
święcemOOm 'Zlg'OOLi.ł się na W&Ly­
:.1flm, pragnąc poid:ziielić nasz loo. 

Najpiemw · zrus.trun.owiiiśmy się 
nad item, w j31ki sposób zrobić 
plwny moitioou, który.by Nie.me'y 
ipmyjęli zia mort:.oT „Liiberty", 

- Mam nadzieję, wvpoozął 
blpitrun Elwood, irż jee.t coś odpo­
rwtl.OOni~ 

Mam w ipaipiera~h plany no­
..wego dwiunastoo}'llind.row:'6go mo­
itoru, który możemy śmiało wrę­
myć N~iemcoon, gdyi naq>e'WOO 
me ipotraf.ią go oidł'ómiić od mo­
~ „Ubeity". 
. PostaioowńH.imny z.aitem, że u-
~ ~„~ . 'A.... 
~ lJ: „!M!!!!!M'.JJiH,!!m<'. ~ ~ 

Udało im się SZ.C'Zęśliiwtiie prze­
kraść lp1"7.e'L gralO:icę h!iszipańiską i 
d'O't.r.rec do Sam - Seib~alnu, si~­
<11i!Slkiai „g;ruipy pięcilu". 

Zos:tarti m'altychmiiaJSt przYijęci i 
wtprowooiz.eni do ;pdk.<>,ju „g1111Py 
ipięc.iu". · 

Ma:jor ~wił kaip1taina. 
Elw:oodru, jakb swoego 11n-zyj'aci'0la, 
kitórego ipo dł<Wgfoh ri iprrelronywa­
jącyeh oottoowaich, m>łał śłoo.ić 
do wyja:wi.eniai ipl.amiów motioru. 

z !k<Ollei bjpDtalil ~ <>:bjaś­
nliialć ~ym ik:ooslmuDmję i d'Ziai 
J31Jlie, 81 ~Walł ttaAd og:romn,ą. i-
,~~~' ,że · 

„N O W I N Y" 
iSll' ;') 

KRl\TECZKI Sf\DOWE. 

Walka konkurencyj~a. 
„Dziura w głowie - i fertig"l ... 

- Aj, wajl... Jakiego ja Miało to miejsce nazajutrz Sądzia: Nio, wiięc ndech Ra:J-
mam z tego Rajzla Strossenberg po odebraniu przez • p. Rajzlę zla &br.osseinberg opowie, jak by­
zmartwieniu, to si pan, panie jednej z najleszych „gospód" ro. 
Goldberg wiobrazić nie potraf· p. Mendla. . Raij•zla: Ny, oo ,zna.erl, jruk bu­
niasz - skarżył się p. Mendel Ujrzawszy swą konkurentkę, ł-0? A Jiaik. m:iMo :bµć? Źle b11-
Kraut do kupca-hurtownika, ile Mendel przypomniał sobie świe- ło„. w gł•OIW0 !U'!Obił mi og:r:olilllD.e 
rav przyszedł doń po drożdże, żo doznaną od niej krzywdę i dm'Ull"e, ten bobu!L.„ i ju:ż. 
kfóremi handlował. zaraz na wstępie obrzucił ją Sędzia: Zlw.r.wcam u.wagę, że-

l rzeczywiście miał p. Men· stekiem wymysłów. by llillj11.>lra Strossenb0!l"g nie wy-
del z p. · Rajzlą okrutne zmar- Lecz .p. Rajzla również moc; raiż3aa się w ten sposób WIOlboo 
twienie. na była w języku. _ sądiu. 

P. Mendel handlował droż- I tu potoczył się djalog w Rajzla: W Wmiu sposobu, oj, 
dżami, -a nie mając ·gotówki tonie szybkim, gwałtownym, oj! - pTloszę wiisiotk:OOmu są.diu, ja 
handel prowadził na drobną wielce soczystym, którego słu- ź.iądam sprawiiied!li.Wioozicau na te­
skalę, dostarczając swój towar chając, „publika ryczała ze śmie- mu chOll10ibnJiJk., łioibu.z, bam:dyitm.ik, 
po domach stałym klientom. chu". · na temru. morderou, moroh mialyph 
Zarobki jego były bardzo małe, P. Rruj.ua tak puściła w rooh dżeciów! ..• - i f0il1t.lig! ••• 
natomiast rodzina w stGsunku swój język, że biedny Mandel nie Sędzia: JOOIWOO rao; ~­
odwrotnie proporcjonalnym ro- mógł jej w żaden sposób pl"Le- gam, by o.skariona ~ się 
sła z roku na Tok. k!rrzymeć. W ów07.34S w ogromnej p:rzya„woroie. 

P. Rajzla również handlowa- ' wściekłości wymucił z si.ebie, plu Rajzla: Oo d'6St?! Oo sze dże. 
ła drożdżami i również niemia- dąic w o:ra.cyJmym za.pale: je! ... psia;woicie!.. Ciamu. to pan 
ła wiele pieniędzy, a więc ka- - Ty zł.odie.jkla, ty ryby sędwia nil.e pawi, oo te.n Mandel -
żde z nich starało się o pomno- k.mdmiiułaś na · ta.rgu! agooef buł nd.eip&i.zwaiity, ty1iloo 
żenie swych ,,gospód", gdyż pła- A c.zru,ją.c, że gni6WU &Wego I mnie, bidne k.iulbite, od nie~i­
cą one gotówką przez co po- je~ nie wyładował, wpe'Wll'ie z.~ Wlimyśhl.I .. 
większa się obrót, a co za tern z obawy, by odeń nie rompękł, Sędzia: Za nJi.ewJ:.a~e za­
idzie i dochód. chwycił z wagd cięż:a.rek i mucił ch<YWadlie się WIOlbec są:du skarhuję 

Na tem tle od dłuższego cza.:. u.im w gŁowę &Wej k.ooik.'lLTen.tki. RzjtZJ.ę S1lriosseniberg na 10 :złot. 
sli już toczyła się między. nimi Zrobił s.ię l'!Weteć!, z.biegła. się g:myiwny. 
walka konkurencyjna, polegają· polioja i amruniturującą się pMę Rajzla: A;i! ,muj!„. gi~!.„ 
ca na tern, że jedno drugie śle- OdpriOCWadwoo do k.O!Dllis3ll'ja.tu. ;wyipootWaidz&ją ~ą z saM. 
dziło, starając si~ . wzajem od- Epilog t6j w.a.lik.Ji. kookluirenicnuej Sędmi;a ,og~ wymok, ume-
bierać sobie „gospody". miał miejaoo ~j w sądrzae wliooWaóący;~Men.dd.a Krwuita;. 

- · Uj, juj - już ten łobuz pokoju. Mag. 
idzie do mojemu klientu - wo­
łała nieraz zrozpaczona Rajzla, 
widząc Mendla, wchodzącego do 
bramy domu, w którym miała 
„gospodę". 

MIQRWKI. 

owo. I biegła co tchu, a stanąw­
szy razem z nim u drzwi mie-
szkania klienta krzyczała: Bez sz;umu i roz.gbosu, cdcho 00.~y; strunm.e'1 ~ ~-

- Ty łobuz, ty paskudnić, a powatbnie, zaiwal"Jdśmy traktat nem ~jrumńiu: 
za ciemu ty mi chlib odbi- -z BoiJ&awrją na f:lta.łą diOSOO.wQ 4ia. _ Pr.zyijexnoo w..asy, oo? 
rasz? P.olski ka/wtiom. Trnmsporiy nad- Br.aJki jeszw.e że'bY! ~e 

- Złam pisk, głupie babeJ„. ohodrlą a.eropla:wimi do Gdańska, OOl1k!i ~YI m ~el 
- odpowiadał jej Mendel. . skąd kupcy ~adrLa.ją je h>le-

Na to otwierały . się drzwi, I ją.. .Ceny; Jl$)1gół me są ~byt wy- - Tego TÓW1D.il0'b ~. 00-
a następnie zamykały zaraz, g&owaio.e. KiiliO ilmlwliioru tu llilll cizek:amYJ -~ 
gdyż służąca - lub- ~ pani, wcale !Illoojsou ~je wstLystlkiego 126 - ~ llllie ~ - twiet(lrzi 
nie miała ochoty wpuszczać a~ do.t~h, są ~że olba:wy, że SIU'Cho'tlnilk: - IW'iO'lę :n:icl7Jego l),O'<ło-
wanfurującej . się pary staroza- ,IW'Olboo li'Cn.lllych zaipotnv.eboiwań, bnegio Illiie doclz~! 
konnych. tJorwrur będdie droU;eć. !Wgr3!!Ili()l]Jił się IW! tl'lamlWaj i 

. Wówczas oboje . odchodził~ z _ Mój BOOe _ mó'Wliił mi~- mesteity, lllie mogłiem się oowliie-
n!czem, kląc wza1em na sie- den ze sita.tecmnych myślicieli _ d7iieć oo mu ~za g,ra; stró 
b1e. ..,.sJ ć ,!...,,... t:m>ih. Tn'l'J'.&>11·~~ ŻÓWIIlęj oo f~ie. NV. itiram-

w 11~ . . ł . . pomJ .,..e oo<:;J.Uy ·na '"'"" J:"•·..vAll."- i 
a KR_ t.a wzm~ga a . Błę co- tyOO następsitiwach wojny mraci- wa:ju spoillk~em byłego iklom1sa-

raz bardzie], w miarę; 1ak tru- li 1 'Zia !p6ł i1'rJ'.ooia. rubla mQina m.a połfu'jb, kfuócy; mi m,Qwi z du-
dności w .handlu równocześnie b • ł-0 mie,ć f~ maioioofomoego! . żem iprwjęCriettn: 
z stagnacJą wzrastały. . Y · · . . . . . • _ .Pz.yitam w d~.cli, ·Ze 
-. . Awantury coraz częściej się . ~~looy ·~ W:SIPo i-olillcJ. a; wgM!!i.zuJ· e w Potlsoo 
powtarzały i były coraz . gwał- mmoo.1aa:nn, ~ąłem na. pmystjlam ł' 
towniejsze co jednak;absolutnie ~,u · tramwau.cxwynn. D,iii~tlro wylS!talw~ ' ip.Wbl·icwąi psów Med.­
nie wpływało na zwiększenie Jaml-O!Wł00'0 :' . IIllUlDKl~iriku .s'Z~l- .czyioh. Parne, tego nie było na 
dochodów, a przeciwnie, iak n~ 2 ~~'61ill ~ł, z.g~~ calym św:iooie. P4es polliiicyjn.y po 
wyżej wskazano, zmniejszało !IDlOltłą ~ ~ ~~ konsk1. wmiiem siooizi'eć w odgir.o.dz.enrl.u od 

J
·e znacznie. · Z~liępuJ~ OJca, k~ !J>?ł'oiwę no: tłiumów. W pnzoabywamiinl wśród 

~,,...,,.,:i , ••• a ...... „ "'"'Wla"":aIDlU L. -tJk.1 ZibiP.lOV'llW:iska; traci trwU'llłtr i z.:mysł Pewnego dnia p. Mendel cy "'.ł'"""un ,..,.... viu .,.„ ' 1w.1 -ov ·: , 
· , • • 1.~1- „,~ t śledoonia "~ 

Kraut- wybrał się do hurtowni- za1I:J07'IN10111ym ~a!An;om a erruz '"."'ł'"'.'" · . . . 
ka Goldberga, Pomorska 33, śpi. " :--- ,'.I\rooi wiwtr,. ,z ~1łą chęcł~ 
po drożdże, gdzie zastał p. Raj- · - .CeśkaJ - wołru młodszy I ~· rr:o rwy;~~'001110 :wca:Ie m1 
zle Strossenberg, również jej brait -;-:- bo ik:oreipetytor crtekM Sl:ę me [l)Oil.:cY~ . · 

. w tym celu przyl;>yłą. · · 1 :Tl'.ąic:a maie w rrumię ja}kiś f!U· 'Benz. 

słiuchaeize nic zrozlllIDlieć me :mC­
g1i. O w tylko choid!zJiłio. 

Po dość k<rótJkW.h debaita.ch u­
r.adzooo, wysłać k.aip1truna El!WiOQ 
-da d-0 kwatery głÓWIOOj, by tam. 
wyj~iśnQł · d<>Jldadnie klomtrukcję 
moitoiru. 

Ka1p~tain W1ZJdra.gaił ISli.ę jechać 
srum, 'OOz ma(j-0Ta Arnderisena. 

Kisiąrżę JQ·ruchim był wtedy je­
srooo rw Sa.n Selbrusibjame, a do­
'Wli.00.'Z.ia{WIS"Ly się o oo.oh\ldz,i, !PO­
s.ta1oowił UJooć &ę z 01byd1woma o­
filoorami w głąib Niem:Uoo do kwa-
tery. głóW1D.oej. . 

- WiSzyisitlkio to joo.t brurdiz-0 
ł.aldm.e, iproorwruł major A!ódensen, 
alle m:iooh 1i.;.ł Wazt;aJ W~kość 
l)'O!Wie w jak.i IS!poOOb <lio$bamli.emy 

. się <lJQ Ni€11Ilioo? 
Jeże.li ipoj1edziiemy. p!17.m Fran­

cję, bęcl!z.fi:emy ooihrwyi1Jaill!i i roz­
stmzielnmri !pl'ZlEllZ :wioj!Slkia fram.CIUSkie. 
·Jeżeli iz.ai; UJOOlhc.eany IJ.'lliSl'LyĆ 'fll"l0'Z 

jaikiieś pa.ństlwt0 neutrrulne itleg­
riiemy itemu. samemu 1osawi z rąk 
~Ó!W, ~rzy tl10łZlboclzyili oipie­
~ę :naid iwwystlk!iiemi JPitńsłiwalllli 
i11'01UJtMlłoomi !PJ."'lY'ległoarnii do N:ie­
mf.LOO. 

- Nłe potrzebuje &łę pan o to 
lękać, odpowiedział książę ·Joa­
~ od ~ :wołD..v łęteś-

my stale połączeni z ojezyzn,ą za- ścd, iii łódź U 7. j~ w. dil'.odize, 
pomocą łodzi podwodnych. i o 4 n.ad iMID.001 będwie w ~itoce, 

Nas.tępnai łódź odoood!Zi · ~ m ilńe !PI"LYieidli'ruł.a:. 
dwai dnd., a WIO'boo tilciegio środ!kai OzielkaM iJ13J .bmeigu dwa dlugi-e 
kQlfilu.nilkrucyjrieg-0 są wqjska aill- dni i jeslz,icioo d!wiiie dłuisz.e lllooo. 
gielSlcie praiwiie że bez.właidne. N·a.j.room:amtme !p!Ilzyipusz<'.lWnia 

- Ach, ~~ to proste ~wo- iprrz.yichoozii:ły rum d-0 gł~ ii 111~ 
ła.l zdzilwiiooly. mmjor, aJ.oe może być I i!aili j'll.ż łódlkę ziai stiraiooną:. 
wypadek rw drodze, i w\tedy iprz.e· Doipiero ·Urzooiiego <linia rw no-
;pailmą ooaw strurrunliia:. · cy, 'Zalll!Watiyilii WyłaIDlklijąJcy się .z 
~ Ni"JOOh się ipam o w nie ma.r odmętów m-Oll'Slkii~h ~ a. J'.liąjSlt,ę 

twti. pnlie całą. łód!kę. 
Od 003IS'll jaOC ta; K'icxmuntliK.ooja Ok~y'k raldioiści ~' się z 

.zooOOi.a -uupr-O'Wlad~O!Il.al, udało się ich ipiemi na widoik iteg-0 ipołlwora 

.A!ngilillrom 7.oaJOOpić jedyitlie trzy morskiego z wyry.sowa.miemii l!la 

łodlz.iie, a i tl:IO stał,o się z wti·ny ka- bdku U. 7. 
ipiitJrunów tychże. • . KapiJtrun ł<>ld'Zi lplOldiw'OOm.ej wy-

A zre5IZltą oo tu duw room.y- tluma,ca,ył swe s.póŹIIri01D.ie tym, i,ż 
śla.ć, gdy ilclzde o dolbro ce&rurm i . był ooły was śógainy; pr1z01Z diwa 
ojcizyzmy ~ • toq>edowoo Mlgli.elsk!ie, ii U!Ciieka-

Tulie zia~e nie zmniej jąic, zmylił wyitJlarięty kderuinek. 
szyło wsw.ikri.e ich o'baw, alf} mysl Dowiedlzlilwszy się, iż m:a z..a­
iirż ID'all'esooie dostaną mę do kwa- bmć w d.Toigę poiwiro1tną lfir.zooh 
~wroga, kamła. im ZIDQC>mni'0ć pawierów, ~w '7Jalpl'Orlieslto-
o gtl'O'iącem ndeb0'ipi-oozeń5twie. waił. 

Dwa dni d'Ziielą.oo roh od ohwi- Wtedy wystąlpił iK!siąiię ~foa-
Ili podróiy nrl!nęły jalk 50Il. · c:hiim i w ()ISlhryoo słio!wooh ro1z:ka· 

Nastąlpił dizien odjau.du. _ za.ł mu Się siz.ykowa.ć oo drogi. 
O om®wnej giodz;inie czeka- Zo.1bam'YfW'SZy, :iri ma przed so-

li 'Wf1!.~y w małej ~e, miej- bą sym ~ kiajpóltaJD. za.mm1kł 
seu., w kJtórym ~e iąd<l!waiły i moo:n.'611:~ ~d~ ~e 
ł~ podwodne. • ~~ 
~ ~.......,. id\M • ....:.... .. ~· ·~ -lil , J~~ .„~'UIWU ' \..~„ -~ ~ 
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Skład manufaktury prz1b>:tkielń miłości. O Antos.u, piekarzu, wódce, we$elu 
dotkliwych argumentach ..•. 

I jooyna ·ni . uchroniła od niemiłych następstw. / 
(S.) W dniliu wczoraj:'!L.ym w 

domu przy ulicy Fraincis'Lkań­
sikk, · 

W sielll!i, z bralk.U: mii.ej.si®i w 
„podwgach", pijama mło~ież Wy­
prruwfa.ła ha.rea, 

Osiemnastoletni Dawid Ka­
lisz, mimo swego młodego wie­
ku namiętnie lubił kobietki. 

, Ale wiadomo każdemu, że 
kobietki to kosztowny zbytek, 
pa który nie każdy może sobie 
JOZWOlić. 

Dawidek należał właśnie do 
rzędu . tych młodych ludzi, któ­
rzy na zbytki wogóle nie po­
winni byli sobie pozwalać, cho­
ciażby tylko ze względu na 
mniej niż skrom,1ą zawartość 
portfelu. . · 

Dawidek był subjektem w 
składzie ·manufaktury p. Icka 
M. Fajna, mieszczącym się przy 
ul. Piotrkowskiej 86. 

Lecz Dawidek miał głow~ 
nie od parady. 

Wiedział on, że nie wszyst­
kie łodzianki patrzą na „miłość" 
przez pryzmat wielozłotowego 
banknotu i tę okoliczność po­
stanowił na swoją korzyść wy­
zyskać.„ 

Sprzyjającą okolicznością by­
ło również i to, że Dawidek sy­
piał w składzie manufaktury 
swego szefa i od składu tego 
klucze stale miał przy sobie. 

Bowiem hotele są u nas bar:. 
dzo drogie. Zakrzl)tnął się tedy 
nasz Dawidek i zawarł znajo• 
mość z dwoma panienkami, rów­
nież osiemnastolatkami. 

Zanim przystąpimy do dal· 
szego opisania wypadków mu­
simy zaznaczyć, że skład p. Faj­
na znajduje się na pierwszym 
piętrze w lewej bficynie i przed­
stawia sobą wielką salę, z kt-0-
rej część oddzielona <h'ewu.ianą 
ścianką zamieniona została oo 
kantor. W zaciszu tego właśnie 
kantoru p os t a n o w ił Da· 
widek przeżywać słodkie chwile 
miłosnych upojeń. 

Od dłuższego jllZ czasu IV 
brygada urzędu śledczego, przy­
dzielona do lnspektoratll Sani­
tarno-Obyczajowego przeprowa­
dziła obserwacj~ wyżej wspom-
nianego składu. . 

Kilka dni temu wywiadowcy 
IV-ej brygady, obserwując lokal 
p. Fajna, zauważyli wchodzące 
tam dwie panienki w towarzy­
stwie ·młodeg-0 mężczyzny. Gdy 
po pewnym czasie panienki nie 
wychodziły, wywiadowcy posta· 
nowili zbadać tajemnicę tych 
wizyt. 

Indagowany dozorca domu 
oświadczył, że wizyty te każdej 
nocy się powtarzają, ż tą tylko 
różnicą, iź damom tym towa­
rzyszom coraz inni mężczyźni. 

Wobec powyższego w. towa­
rzystwie stróża obaj policjanci 
udali się na górę gdzie wpusz­
czono ich dopiero po dłuższem , 
pukaniu. 

Po wylegitymowaniu się, 
dwaj wywiadowcy udali się do 
kantoru, gdzie zastali panienki 
w strojach... którego powstydzi­
ła by się nawet Ewa, gdybf 
pod ręką nie miała listka figo­
wego. 

Po stwierdzeniu dokumentów 
młodocianych zwolenników kul­
tu nagiego ciała, okazało się, iż 
są to: Dawid Kalisz, Abram S. 
Wanda C. i Zofjak. 

Na oświadczenie wywiadow­
ców, iż panny muszą udać się 
z nimi do urzędu obyczajowego 
celem sprawdzenia stanu ich 
zdrowia, te ostatnie rzuciły się 
ku oknu z zamiarem popełnie­
nia samobójstwa, lecz w porę 
zdołano ich zamiarowi przesz­
kodzić. Załadowano je do do­
rożki i udano się na . ul. Tram­
wajową. 

W drodze jedna z panienek, 
mianowicie Zofja K„ korzysta­
jąc z nieuwagi wywiadowców 
wyjęła z kieszonki buteleczkę i 
jednym haustem wysączyła ca­
łą jej zawartość. 

Wobec takiego obrotu rzeczy, 
miast do urzędu obyczajowego, 
odwieziono panienki ale ~a sta­
cję pogotowia, gdzie Zofji · K. 
przepłukano żołądek, stwierdza­
jąc jednocześnie otrucie jodyną. 

Drobny ten w rez\}ltaci.e .in­
cydent nie uchronił panienek 
od oględzin lekarskich i 11iemi­
łego dla nich protokółu. 

Zdaje się, że po tej przygo­
dzie, młodociane' zwolenniczki 
miłości, unikać będą wizyt w 
składach manufaktury, gdzie nie 

jest, jak si~ przekonały-nazbyt 
bezpiecznie, oddawać się kulto­
wi nagiego ciała. 

Celował w utow~. 1 trnf ił w sz,bę. 
l zapłacił za nią. 

Było to podczas wojny. 
W okresie rozejmu, poprze· 

dzającego pokój wersalski, na 
jednym z odcinków frontowych 
spotkali się w karczmie ' dwaj 
żołnierze: rosjanin i niemiec. 

Przy oczyszczonej toczyła 
się ożywiona rozmowa przepla­
tana żartami r popisami sprytu 
i dowcipu. 

Niemiec, chcąc zadrwić z 
moskala, położył na stole rękę 
i zawołał: - bij. 

Moskal, w którym w tym 
momencie rozbudziła się raso­
wa nienawi~ć do niemców, z 
całą siłą wymierzył okrutny 
~ios swą niedźwiedzią łapą. 

Lecz niemiec, szybko usu­
~ł rękę, a uderzenie przezna­

'1 czone dla niego sgadło na po­
wierzchnię stołu. 

Moskal zawył z bólu.„ ~ 
Po jakimś czasie rozeszli się 

każdy w swoją stronę. 
Poszkodowany moskal spo­

tkał swego kolegę i z niego 
zapragnłtł zadrwić. 

Położył więc na twarzy rę-
k't i m wołał: · 

- Bij, Wańka! 

swym koledze - niemca usu­
nął rękę. 

Okrutny policzek, jaki o­
trzymał pozbawił go równowa­
gi i biedak wywrócił koziołka. 

P. Jan B. spotkał się z p. 
Antonim K. 

Między tymi panami oddaw­
na toczył się pór o kobietę. 

. Spotkanie to nie? było więc 
dla nich zbyt miłe, ale skoro 
już nastąpiło, zdecydowali wy­

. powiedzieć sobie wzajemne pre-
tensję. 

Padły tedy słowa soczyste, 
a mocne. 

P. Jan B. pod adresem, któ­
rego p. Antoni powiedział coś 
ubliżającego o jego rodowodzie, 
pragnąc go skarcić, zamierzył 
się laską, w celu zadania mu 
ciosu. 

Lecz p. Antoni uchylił się 
zręcznie, a cios miast na jego 
głowę spadł na wystawową 
szybę, . która "się rozprysła w 
kawałki.„ 

Coś, jak· niefortunna · przy­
goda Wańki. 

-· J .vały .;ię zaślubiny 
mliOOeg-0 pra.ktykamita ft.l'tlJSa•rsikJ.e­
g-0 Staśka Z. z c·ól1ką do~orcy tej­
że kamienicy Frainiią Kr. 

W dwóch ma.łych i'zdebkach, 
oprócz „f.amiiljantów", zg.iioona­
dz..iła siię równioe.ż 

cała „śmietanka" okoliczna. 
Był gruby rzeźsnik 7ipiiwc.iw-' 

ka wraz z ż.ooą 
i dwiema. \..irkami na wydaniu; 

lJyła maiglark,a z parteru z trwm.a 
synami, któiizy prwz wzgląd na 
n~31kfo poło,ż.esnle powaly, 

mus!eli cały czas sied:.:eć. 
byli róW1Ilici ikoie~zy pm.ąt młode­
go wraiz ' z l"Odiziną i narwc2-0!D.e­
mi, a có najwaOmiejze był 

piekan z drugiej ulicy, 
który włrum.em pO!Wooem pmyje­
chał, · i UJSiarlłsizy n.a h001-0rowem 
miiejscu, pc;zwaJal łaiskawie 

częstować się „najprzedniejszą" 
wódką. 

Sprowaid:ztooo trzech g-rajków, 
któ:riży przy aJroznqyanja.menciepii;S 
ków i pła.mu dz1ooi, wygrywail.i 
na poipękaro.ych i z,grzytająicych 

irrIBtrumootach najnowsizą mel-0-
dję: 

„Cłclnę" ••• 
Caila. wbalwa slroncootrowałai 

~ę diOlloołia tnzooh Slbołów, po któ­
ryoh kirążyły 

wielkie michy kiełbas 
i pęlka.te Maisizkii. wódikii. 
~jam> 

często a gęsto„. 

tańcząc i bijąc się naprzemłan, 
kin ogó1Iliej UIC<WSIOO pr,zyglądaiją.· 
cycll Slię temru. dzieci podwÓI'zio· 
wyeh. 

Wśród tańc·z~yiih ~al 
siwą silą i warwą nrud WJlliZ.yist'kia:ni 

Antoś Sz. 
Od.stalw.iicmo stoły i „parn" pfo· 

karz .z namz.eCl7Alną Amosia pocrz.ę· 

li 
„robić" oberka. 

Antooi.owi moOOJO stlię to 
nie podobało, 

więc podS!zedł do tańooąiCBj pary . 
i w naid:ar eine:rg;icmy sipooob po­
c"Zą.ł 

odrywać 
podichmi.el-0negx> taame'l1'La od swej 
nanoozooej. 

ObumOllly nietrukltotwnem za­
c.h{)!W.am.iem &ię Antosia, właści­

cie:l ipiieik.amnrl. i rpo!Wi()W, pocrzął 
obrzucać go strasznei,ni obelgami, 

An!toś, j.alko, że i j.emu w gto­
W!iie ,rpo~e sizumialo", wie-le 
&ę niie n:aaniyŚil:aij-ąic, wytmie!l'!Zył 
pieikamoowli 

siarczysty połic~. 
w tei SipOSÓlb :poiw5tałn Mjlka.. 
Przechordizą.cy oibdk · policjant, 

słysząc Jmiz.y<ki rwy<loibywają.ce się 
z ii"Zd~ strożiorwSlkiiieij, 'W'Slt.eidl iia.­

eiiak!a Wliiony do środka, a wildzą..c 

oo 6i:ię dtzii.eje, odlprowaidJz.ił powa-
ŚiliilOOycih . 

do komisarjatu, 
gdizii.e m ą.aJkłóoemie 51poiJ.oojlll pił· 
~go e.pisamo im protokół. 

Wańka r; całym rozmachem 
wymieraył uderzenie. 

Tu tołn'erz, wzorując się . na 

Tylko, że ~w tym wypadku 
obaj musieli ponieść koszty 
rozbicia szyby, a w dodatku 
spisano im protokół za zakłÓ"­
cenie spekoju publicznego. Niefortunna zemsta za pohańbienie 

A1anturntcza pf zygoda prznwotteJ panny. 
córki. · 

· (S.) Pmiy: 'Ulicy GilaillSkiej ~- Od tego c.aoa:su U[>łyinął mi.e-
mielsrllkuje ~-

. todzłaa R. Pelwloogo dllllLa. El.a. dlo domu 
P.run ·R. śtOO!ndo r&am'.l!Oiny oby;- nie wróciła. 

fWjatOOI, iiyl oo dlln.ż'S'Zelgl(> ozas:u Zami~ik.ojeni tym rodziice 
w łliezfOdde ze ~ą żoną. cmellmlli lklih dni, looz irudmej wia-

Pmed kiiJllkJom31 ~ pain dQanio6ci Old &we.i wyirodooj ~qrki 
R. rwyjloohat do LwOfW31 w !OO- nie otrzymali. 
~h iW~ udalli się do mieszka 

· &prawach handlowych. ;allia; j1ej ;n:a;rzoownegio, gd:de do-
, Po lpO'WJ,"ooie do Lodizii. S!pOt- w.i00.'Zie1i się, !ilż oo :pr~ed killk<>m.a 

!k':a;ł IW ~IU jaJkń:egoś oibce- dirui.ami Z jia!ką.ś ipaumą 
·go prizylbyisz.a;, kitóry Qś-wi.aldiclzY,ł wvtechał w niewiadomym kie-
mnl., iZ :jiest ··" • · runku. 

narr.eczonym jego córki. , "<> 
Pain R. z®rlą.ł Slię u są.siadóiw Pa.Dsbwo n. d<>myśli~ si~ pra-

amoom?w~ć i ~orwiieid.7ii~ się, że widy„. 
IW1 ciZ!alS1-e JElg-O illllOObeical:ości OOby- yr, itym oolu roz~·aM 
ły się · listy gończe 

huczne zaręc'Lylly, i jUli 1PO trrzooh dlll.iooh oitm'ymali 

~o Mjst:.rursziej cóilkii .Eli z O!Wytm ilrufQll'IIIl:aOje, iiż ich córkę 
~eńlcean. widziano w Zakopanem. 

RoooginOOwruniyi tą. śarroowolą. Eli T'61g1o oomego oora w,y-joohał 
ipain R., po1staa:i„oovil pam. R. dlQ Zaik.l{)ipam.ego, celem 

niednnuścić do ś!utiu sprowaidizoo:ia z ~ do Lo-
-:r drZli ~m·ei cól1k!L. 

w me &OO córoe pois:agu. "J.1.~ ~ 

Gdy -0śwńiaJd.ciz.ył to Eli, tai u- ~ Zalkio!pruniem. córtki awej 
~ mu tnaJdrawVY'n.<>nrn 8/Wam.- jUż nie znalazł. 

(&) Do ~ B., zaame-
87llmłego P1"ZY ud. Gł6wmiej, pm.y­
ezedł w dmu wc1wirajszym ~jąr 
!ki 

Jór.eł A. 
~ !Pl'ZY rejże uaIDy, kltó­
ry ~ s1owa, poldmedł ooń ~ .,.,,-
Dlli.&I'Zyl . 

policzek. 
Tum Stamdis1aJw muJC.ił si~ wó.w­

cizas ID& 0Wi0g'() ~ i ®­
tlkliJwlie go 

poturbował. 
Nai myiki po!b1tego miegli 

się sąsied.'1, kltórzy wyirwadi pa­
n& J ózem z rąlk l'OIU!liierdz<>a:JegQ 
ip. s~ i odprowadzili ron 

do pobliskiego komlsarjatu. 
f'/j ~jaltu: mitełef<>OOWai­

DJO 
po pogotowie ratunkowe, 

ikltóre UJClrr.ireIDo prunu Jóu.efm 
pomocy. 

W cmsiie dioo~ ll'Sitailio­
m, ~ pam J61zef d~ ~ 
od swej 

nieletniej ·oórkł, 

Piai I, Wicek i Wacek. 
tuirę [ ipowiiedizi:alai, "~"ii nie aąi ~ócil rteay do Lodlfi, gW;i'6 
jelj, dbbrO!WIOłinJie iklu swetn!u rzdziirwienilu. za.s.ta.ł Elę D 'ś b t dn 18 10 Zł , W SO O ę , , , 

2000 dolarów, · w mieszkaniu. o godz. 4: p. p. dla młodzieży 

!Wli.ęc siłą będziie m'l1Sliała: o.d nrego Okal'Lało się, iiż z.ostała. pme·z 1 szkolnej piękna szlachecka ko-
wtyid-O!być ![JIOiwy'Żl&zą sumę. 'Slpl1yitnagio S1Z1M1ta.żystę oiszukaalą, me.dja p. t. ,,Wicek i Wacek". 

Pam. :ą.. ją wyśmlliał i powie- ilctióry wyizyisik:a!WISZy jej nai!W1Ilość Wieczorem w dalszym ciągu 

dz:i'lllł, 'by soibi.e gł-OfWY. obai<H ją i ip<>Ilz.'llicit „Pani X." dramat A. Bissona, 
nie zawracała W s1pmwiie telj W\SIZ!Cizęto do- w roli tytułowej p. W. Szcze-

tailiemi~!!!!· ~,·~· fill'ZIOi~·~oo~im!i~~~~~~!ch!od~·zeahl~·~e!!:J!!Wd~cz~e!. ~~~~~ pańska. Reżyserował M. Bie-
- lecki. 

Jedź tam, gdzie ci każą, albo 
·kasz w „pudle". · 

• W 'Przygotowaniu historycz-
zam I eSZ • na sztuka „Kmicic" H. Sienkie­

wicza. Kasa czynna od godz. 
1 po poł. do końca przedsta-
wienia. _.,. 

(S) Mały, . zgarbiony, o twa­
rzy pełnej zmarszczek, w por­
wanej kuttce, człeczek ciągnął uli· 
cą Piotrkowską ręczny wózek na­
ładowany towarem. 

Nagle doszedł doń .połicjant. 
- Doką.d?I 
- Dokąd?!„. Tu, niedaleko„. 

.Zaraz trzeci dom .. Pan policjant 
może iść ze mną„.· 

-- ll>ok~d z tym wózkiem? 
, - Tu niedaleko • • • Żebym 
taki„. 

- Proszę na boczną ulicę I 
- Poco na ·boczną ulicę? „. 

.Muszę jechać na Piotrkowską, 
to pan każe na boczną ulicę I.„ 
· - -Jedziesz, czy nie?! 

- Jut.,. zaraz jadę. Ale ia 

na Piotrkowską niedaleko„. 
Policjant się rozgniewał. 
- Za mną! 
Kiedy ja muszę na Piotrko-

wską towar odwieźć„. 
- Bierz wózek i za mną!. 
- Kiedy towar.„ 
Jeszcze bardziej rozgniewany 

policjant chwyc~ł dyszel wózka 
i za sobą pociągnął. 

Właściciel wózka szedł za 
nim i lamentował: 

- Co ja zrobi~? . • • Muszę 
odwieźć towar na Piotrkowską.„ 
Dokąd ja jadę ?.„ 

W komisarjacie za nieposza­
nowanie władzy spisano Janklo­
wi T. protokół i sprawę skiero- l 
wano do sądu pokoju. 

Hallerczycy łlu uci 
Sienniewicza. 

Zarząd Chorągwi ŁódŻkiej 
Związku Hallerczyków wzywa . 
wszystkie narodowe organiza­
cje o przysłanie swoich _delega­
tów na dzień .20 października 
br. o godzinici 19-ej do lokalu 
Majstrów Fabrycznych, ul. Pań­
ska 74, celem zawiązania ko­
mitetu uczczenia zwłok ś. p. 
Henryka Sienkiewicza podczas 
przejazdu przez Koluszki. 

Zarząd yhor.ągwi 
Łódzkiej. 

że ip'l1ZOO iklialkoma( t~ 
~ 
Oli zabawie w lesie Konstanty­

nowskim, 
odp.r~ ją w głąib łasu, grlDe 
mimo jej OiP04l"ll 

dokonał na niej gwałtu. 
&jaźlli.wai parom z od:llaiwy. 

ipmOO jeigo gmewem o~ 
o wypad~u tym nie wspomniała, 

Od tego co.rusiu coiraiz baro'1.liej, 
bladła i mizerniała. · 

Niai 'lllSli1nie :ooilegm~ Olp()!Wde­
dtWał.ai wllrońcu o w&~ i 
~la., 

że jest w ciąży. 
Bm.erari.'Oiruy i ~ewrun)" 

tym faJkltem !P'rutl ·J óoof chcial ją 
'7ibie, reciz. po namyśle po!Sltam.oiwił 
'l1JdJae się dio 7HliW!iemęcałego &ta­
~i 

z nim się rozprawić. 
'1'aki był k.oańoo tej „rozpra.c 

rwy pm~yliffiny j'l1Ż poiWyżej. 

~orwii B. ~ pro­
t&tół a spraiwę sklieroiwamJO do 
sąidnL 

Ra ialloncart syna 
liarntzonowego. 

W niedzielę dnia 19 paź­
dziernika r. b. o godz. 11·30 
(pun,ktualnie) w sali Kasyna 
Garnizonowego m. ·Lodzi Al. 
Kościuszki 4, odbędzie "Się pu­
bliczny Radjo-koncert poprze­
dzony słowem wstępnem Szefa 
Łączności O. K. Nr. IV. mjr. 
Karaffy-Kraeuterkrafta. 

Przyjaźń p. Cinisellego 
z 1amsonem. 

Roopo:c•zyina,Jąc pills.ać cośkQl• 

w.i-eik -0 ootaitnim programie w cy.r 
ku C~Hegio, preanjera kt&-ego 
to progiram.u wyiwotala takie z·ar 
im:terooOIW'runie w całem. miieście -
Zoal'lllla.cizyć nadi&ży pmedewsizyisit­
k:iem o po.z.y!Skaalliu na wyi&tępy 
n.i:ezwy.ktego sdla.cu..a Harry Fuch­
.sa.. Ten n8.amoo1I1 XX wi~k.u", jaik 
go sł(uJSznie w progr~III1a0h ruia..y­
wa dyreikic.ja, podn-0is:i kłlkunaisito 
puoowe ciężary z łrutwością 
w.proot n1etpraiwdo1p00o bną; nia 

piersi.a.eh jego kują roopafonie że.­
larw, a j'UŻ prawdz.1wą sensacją. 
siwoj<ego rodrzaju jesit ułoW!cie 
drewnianego na piersi po;mos,tu, 
po którym pI"ZOOho<l.7.i 12 koo.i. 
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NOWINY SPORTOWE. Schwytanie oszusta. 
(B) Przed kilkoma dniami, Pewnego dnia wpadła policja 

Znaczenie prasy dla sportu. aresztowała policja paryska hra- na trop tego fałszerstwa. 
biego de la Roche-Lambert. Dowiedziawszy się o tem 

Sprawa to jest bardzo cieka- hrabia uciekł z Paryża, a w kil· 
wa, głównie przez wzgląd na o- ka godzin potem, policja prze­
sobę aresztowanego i na · oko- prowadzała już rewizję w domu 
liczności, w iakich aresztowanie i biurze. 

W okręgach i ośrodkach 
.sportowych gdzie w naJmzszej 
klasie, liczba klubów przekracza 
żnacznie ilość tychże · w naszym 
okręgu~ zwłaszcza o tych ma­
luczkich nie wspomina się zu­
pełnie. Jest to objaw bardzo 
niezdrowy, a cierpi na tern naj· 
bardziej rozwój wychQwania fi­
zycznego młodzieży i sportu 
w ogóle. 

Wyjaśnienie tego sbmu rze­
czy jest bardzo łatwe, jeżeli 
zważymy, że prasa jest u nas 
bardzo słabo rozwinięta, bory• 
kająca się z trudnościami finan­
sowemi i wielu innemi prze­
szkodami, co jest powodem, że 
nawet bardzo silne ośrodki spor­
towe z prasy codziennej prawie, 
że nie korzystają, względnie 
sport niema do niej dostępu. 
Winę ponosi tu panujące w 
Polsce wszechwładnie, zacie­
trzewienie polityczne, ignoran­
cja, zwana inaczej - niedoce­
nianiem tej gałęzi iycia spo­
łecznego. 

Poczytniejsze i nadające ton 
życiu, poszczególnych naszych 
ośrodków sportowych pisma, 
opanowały czołowe kluby, któ­
re we własnym, napieprzonym 
egoizmem interesie o ~stnieniu 
innych, mających również nie­
zaprzeczalne prawo,· a nawet 
obowiązek do życia klubach nie 
wspominają. Rezultatem tego, 
bardzo szkodliwego stanu rze· 
czy iest, że z najbardziej po­
czytnych organów można siQ 
dowiedzieć o istnieniu najwyżej 
jednego lub dwuch towarzystw 
sportowych. Reszta, to parjasi, 
stojący, zdaniem tych „wiei· 
kich", na przeszkodzie do os1'· 
gnięcfa wytkniętego przez nich 
celu. Kazdy, wychowany przez 
tych maluczkich lepszy, lub ro­
kujący zaledwie lepszą przy· 
szłość gracz, staje się objektem 
handlu i kaperowania. To też 
zbytecznem jest zastanawianie 
się nad tern, dlaczego, w tym 
lub owym okręgu, łub większe111 
mieście, tylko !eden lub dwa 
kluby, cieszące się popal'Cf1em 
prasy, wykazują postw i iy• 
wotnośc:, skazu„ąc tem samem 
inne na beznadziejną wegetacię. 

Za wiele miejsca i czasu, 
zajęłoby nam wyliczl;lllie typłl 
ano.malji, gdyż· przykładów pie 
brak nam tu na miejscu w Ło­
dzi, gdzie prasa ··stosunkowo do 
liczby mieszkańców nie jest 
zbyt liczną, które jednak w wie­
lu wypadkach nie może się zdo­
być na objektywne traktowanie 
spraw~. 

Falft ten jest smutny, ale 
nie mniej prawdziwy, tego nam 
nikt nie zaprzeczy. 

l~teresu1ący się sportem ło­
dzianin, jeżeli chce sift qowie­
dzieć, Jak ten lub ów klub grał 
wie już dokładnie, w którym 
ogromnie jego Jednostronna cie­
kawość będzie zaspokojona. 

Kilometrowe panegiryki na 
rzecz jednych nie są i u nas 
wyjątkiem, ale trzeba przyznać, 
że u nas pod tym względ~m 
jednak jest znacznie lepiej, ani· 
żeli gdzieindziej. 

I właśnie tej okoliczności 
należy zawdzięczać, że ci ma· 
luczcy, jakby na złość tym 
wielkim znaidują w znacznej 
części naszej prasy, serdeczne 
i objekfywne poparcie, zapew· 
niające im niemal na równi z 
tymi wielkimi dobrą przysz· 
łość. 

Dlatego też sport rozwija 
· się u nas zupełnie normalnie 
dając naszemu grodowi, jakby 
z nieba spadające gwiazdy, w 
postaci interrracjonałów i zrów­
noważoną silę drużyn w klu-

bach wszystkich trzech klas. 
Wyraz, wyszczególnionym 

powyżej faktom daje również 
nasza publiczność, zaszczycając 
swą obecnością zawody . tych 
klubów, które, że się tak wy­
rat~, poparcie prasy uznają. 

Natomiast ci, którzy sądzą, że 
poparcie prasy jest dla nich 
conajmniej zbyteczne (a są ta· 
cy), _mają to udogodnienie, że 
na urządzanych przez siebie 
zawo,dach mają porządek µa 

boisku i na widowni, gdyż nikt 
nie jest ciekawy pattzeć się na 
coś o czem nie wie, z powodu 
unikania do nawiązania kontak· 
tu z prasą, a co najgorsze, z 
powodu narzekania i oburzani~ 
się na jej słuszną krytykę I 

uwagi. 
Kto na tem lepiej wyjdzie 

nie trudno odgadnąć, ale wina 
nie leży byna1mniej po naszej 
stronie. 

Fr. Romanek. 

Li~t z piałogrodu., 

Jatagan Mała. 

nastąpiło; Znaleziono wiele obciążajł\C&o 
Młody hrabia · nie miał do- go materjału, ale sam sprawca 

tychczas wiele szczęścia w ży- znikł bez śladu. 1 
ciu. Próbował dorobić się fortu- Okazało się, iż wyjechał on 
ny na różnych polach. do Belgji, lecz kilka dni bawił 

Spekulował na giełdzie, ob- w Brukseli, by potem uciec do 
jł\ł kilka zastępstw fabryk auto- Austrji. 
mobili, ale wszystko szło nie- W międzyczasie wydano na 
bardzo dobrze. Wreszcie wpadł niego wyrok zaoczny, mocą ktc). 
na pomysł dzięki któremu, miał rego został skazany na pięć lat 
dojść , do tak upragnionego do- ciężkiego więzienia, z utratą 
brobytu, oto założył sobie biuro praw i na zapłacenie 1000 fran· 
porad prawnych. ków kosztów sądowych. 

Dzi~ki rozgałęzionym sto- Po kilku dniach widziano 
sunkom i wielkiemu poważaniu, już hrabiego w Medjolanie. 
jakim się cieszył wśród sfer Policja paryska skomuniko­
handlowych Paryża, miał bar- wała się z komendą policji wło• 
dzo wielu klientów. Ale nie o skiej, i ta ostatnia miala hra-

Dwżo ()lbcyc.h prnewija się i Loo.z witedy ®aSzłio oo{; niespo- to nam chodziło, 1 nie skromne biego aresztować i sprowadzić 
zwW<l:z.a. to mia.sito. Pozostają tu dziewaine>o"X>· hononarja miały go · wzbogacić. do Paryża. Lecz zanim zamiar 
dzień lub dwa i myślą, że je do- Oto ~cy Jata.gan Ma- Oto kazał sobie zrobić kau- ten był uskuteczniony, już hra· 
kladniie pooDJalhl. la iprz.yipomniieli so1bie cu:isy ,,.rau- czukową pieczęć na wzór pie- bia opuścił Medjolan, by wyje· 

O euriopaj&ka zaroz..Utiniladxlści! b:ri1t00rów" i kood'°:tje.rów, c~y częci urzędu opłat skarbowych chać do konającej żony w Pa· 
My'licdie się, tak jalk się mylą woj.en domowyc.h i oświiaiic.x.yili, i wszystkie rachunki przynoszo- ryżu. 

ci, k:tóny IPO miesięcmym p-0iby- iż praiwa sw:egoi do ziemi goto.'W'i ne mu do frankowania, nie od- Zaledwie przestąpił próg po-
ciie na Bał'katnach u~hodzą z.a są brOIIl!ić. syłał do odnośnego urzędu a koju żony, gdy zjawiło się ~ a· 
maiwców tegio KraA· żeiby lllie dlQlp'Uścić ćho roz.l~wu sam stemplował. , · gentów policji, którzy go ocze• 

Ci~a:wy~h sitron Hłiatogoodu, kr'Wi, gmina biaJ:ogrod'Zlkia wSta- Dawało to bard.zo pokaźną kiwali na dworcu i szli za nim 
jal1wterl całyoo Bałkanów nie moi wta tę orygLnaJiną k.Oi~onję pl\~ zyski i wszystko szło by dob- krok w krok do mieszl(ania. 
na poa.nać od ramu, a naiwet wielu pewien czas w apo!k.<>ju. rze, . gdyby nie ten przeklęty Sprowadzono go do komisar-
mie.31.dul.ilców tego miiasta -nie x.na. 'I ę prz.el'IWę międz.y bitwami, I pech,. kt?ry szedł z nim przez ja tu policji śledczej, gdzie stwier-

je go~ei. wyikorzyi.31taJ:i ro.i~ńicy J ata.-C _a~ł~e~z~y~c~·1~e·!!!!!~!!~~~~~~~d~z~on::o~t~o~żs~a~m~os~· .ć~·~~!!!!!!!!!!! 
I ~ JliłlPllZ.ylkład ozęść mia.Sita gan M.atll, w ten ·SlpOOób, iż ca.as ~ 

„J:rutaga!Il Maiła." jest prawie, że w0'1ny 00 za.jęć ipoświęcruli na 
Illiezn.am..a.. r-0'zibwdowę i ·Ułpii.ęiksiwnfo d'O'Illów. 

N a'W'a teig-0 ip11Wdmieśc.ia skl:a- • ,-,Upadek księcia WaJji. 
~ się ,z dwooh turecki-eh słów: P.o peW!Il.yrrn ciz.aaile j·aik "L ;pod ( 
rJagata.u, mww:Ly ~yrwioo.ai srza. uemi wym&tałr oorruz to ~~ I (B.) De~3: iiSJk1xn•:a. ~· T?- si.alo na, to. z.aa:ooigować mini~ter­

stwo sipiraiw w0!Wlllęt;r.znych, któ.re 
wmo~ło do kiróla ;peitY'cję, }}y ipo­
skro-mił 21apaJy S!POTtom·a Synal 
swego. 

bl~, Mrul& _ pmedmil.eśc·~e. domy, rpalaicyln, watry, k~- ronitQ w KanarliU.e, d()jIJ,()fSl, 1z kis1ą 
Oba. te eiow--11o r~eim W!l.i<1te u:riJe, kim.t~ i ~ę W allji po1dwa~ poloiwa.nia na 

datją. nawwę najocyg.i!Il.aiLniej&zej ·!i. Ki@dy juti się poorz.uli d.<Oeltar ·ł łily, spaill ~ ki0011a. 
na.jcdeblwmej częśc:i Białogrodu, ~e OO! Siilac)l ~li do afen Upadek był jednalk. na szczę-
+~ ~~.n~oł.n -!--An~ " ~ ' I ~ ieikllci i próeiz.„ małego Sltra-
"~-0 ·IJ..Lll<u:lo- w ~e • 

W ~e ~ 1931, na WysłailJi zie swej sta:iooy OOle-1' hu,~. się ks.i~~ .:me st.a.to. 
~izie rowej 'll:S:ta.wy o ochro- gaitów do gu:n:i!ńy J;łi1ał<>grodu z m- ~ie jest to JOO piel"W'SiZy ~a 
nie loqoox&w, lkąmfomj'CW.llii.<ly wy- stęp!ljąic.eani żąidalOfiiami. ; dek Je~ UJ~ bo ~a:~1 t~ 

Jaik witd.izimy, ksi.ąJi.ę WMji n~ 
wiele sob1e wbi z teg-0, gdyż nikrli 
nie może ~o skłonić do mnie­
chia.nia jwidy koonaj. 

rwucfil n.a bruk pil"'l.esizło dw!ieScle · p.ń~ ć J +„,,... u· - 1 • I tąlk C1Zęsito ipowt:lll'Ully Slę, lZ mu 
'IJ'.ą.czy a"""f>a.n ==ę ~ mm- !~~~~~!!'!~~~~~!!!!~~~~!!'!!~~~~~!!!!!;!! ~ k,~· me były w stamie- stem, w:i;,tJem, Siieclą tel~ ! 

opłaioić tai'łt wyookiiego kom<lroe- :ną, skam.aJLiizowa.ć ją i wybrak.o-
gi<>. wa.ć. 

Looi maiarzł.o się wyjście dla Zrowmiialem ~' iż Ołbywa.te.-
tyeh ofiiair mOO.n dz.iś głodu le Białogrodu słysreć o tem nie 

mi~am' ·~e~ strur~ż-rn+.nych chcie'1i, i ~lelegacja musiala. .~ 
J '"+' cić z kiwittllciem.. 

~,mian, rmł-Oiyli się na opu.sto- . • 
szalem pizedirnieśctu, poozą,tk.QIWo Ro.zipooz~'° mę W:raa; Wl~Jean-
w płócioonyeh nam.fotach, a na- . ~ zwa1lc.zame. Bądź ~ po$~­
stpe w nQWoorybud<YWalllych I mc.twem pr~y, ~ . ~'~'Z1k:ancy 
drewnti.atllyoh domkax!b. . JMa.grun ~f:Ui .~ąrzyli, .J1U2 wydać 

Ojc'Olwłe miiaista., na wzór &ta- własny dx.1enniik, bądz ~omocą 
miyitmyich p-aitrycjitl!Szy, wysłali rę'k-0iczym.ów. . . 
deifoiglł!Cję .dlo no ·owybudoiwam.e- Lec~ . tu ~~icy tego 
go miasta, z żąi<l.'miem zaipłaity pr~ieśo1a. <>'~.aih ~ę ~wy­
-za budowainie c1oanów M grane.ie CiZ®J zaspoiJ.em, am kaMą zmewa­
miejsikmi, gę ii0h obywrutefa. oć!Jpłaootli w 

~yjęeie j8.1lde"'O d~ali 'ci dwójnwsóib. . 
delegaci, ni~ n:adeialo d:o naj- S.ta!Il too trwa oo dn:ia dzIB.iej-
uiprzejm1<ejszych. sizeigo. 

P<>ozą<tko:wo poika-zanomudrzwi Looz miesizlk.ańcy Ja~ain Ma-
a gdy i to nie po1sJmtkow·ało, wy- fil ni.e próinują, a u.pięks.z.ają ja:k 
r~ucaDio ich ~prmp.:ln.fo va obr~b n:ipgą siwe IIlli.asOO, i dziięki t001Ju 
'P'l'Wdmie·śc:i.a. . nai1eiy d:z~ś Jrutagain Ma.la d.o naj-

W sprruwę tą wtrąciła się ładni~.}s2ych ~oodrrnieść w Eu•ro­
Sz.wooja, i pOiparła gmililę biało- pie. 
grodiztką w jej żądaruu'.. 

(B) Ostatnio przeprowaqio- łfrabllla de Kerninon stoi 
na rewizja halach targowych lj pod zarzutem zamordowania 
w Paryżu dała nadzwyczajne swego męża. 
wyniki. l Przypuszczalnie ezynu te~o 

Prócz całej bandy drobnych się dopuściła z zazdrości, gdyż 
złodziei, kieszonkowców i t. d. mąż jej utrzymywał stosunki z 
-natrafiono na 70-letnill starusz- inną kobietą. , 
kę spl'l'edającą warzywa. · Wiadomem jest, iż mi~dzy 

Była to Joanna hrabina de małżonkami wybuchały njejed­
Bauregard, która wolała zniżyć nokrotnie ostre sprzeczki na 
siQ do sprzedawania warzyw tem tle. 
na rynku, niż do żebraniny. Badana po raz czwarty przez 

Pomimo swego ubóstwa jest sędziego śledczego, odpowie­
ona nadzwyczaj d na i nie- działa z dumą, , it męża s ego 
przystępna. nie zabiła. 

Również dumną i nieprzy- I Slduowczo wypiera się 
stępną jest hrabina de Kerni- wszystK1ego. 
non, ale pod innym wzglę- Inny podobny wypądek miał 
dem. 1 miejsce w pobliżu Paryża. 

I 

iBlkil I eriil la 
Stowarzyszenia Urz~dników Skarbowych w Łodzi. 

W dniu ~6 października r.b. kowskiej: u M. Bogusławskiego 
o godz, 10 lokalu Izby Skar- N. 150, Arnolda N. l 75a, Grze· 
bowej przy ul. Ogrodowej Nr. gorzewsk1ego 117, K. Bogu.sław· 
17 (pałac f>oznańskich), odbę- skiego !OO i 114, Jarocińskiej 
dzi się ciągnienie „Wielkiej Lo- 121, Geilke i Tolga 107, 'Jl Spół· 
terj• Fantowej'• Stowarzyszenia ce Rymarzy Warszawskich 100, 
Urzędników Skarbowych w Ło- Singera 86, Louvre 86. Borkow· 
dzi, pod kontrolą. rejenta i po- skiego 48, Cl.eleckiego 68, Lesz· 
wołanego od społeczeństwa Ko- czyf1ski i Kożłowski 21, Nasz 
111itetu. Sklep 11, Józefa W o Ulki ego 8, 

Obecność podczas ciągnienia Ostrowskiego 55, przy ul. Ko • 
loterji po&iadaczom biletów do- stantynowskiej: u K. Wolskiego 
zwolona. Nr. 8, Fuldego 14, przy ul. Brze· 

Wykaz wyg:t"anych numerów zińskiej: u Placka Nr. 10. 
będzie ogłoszony w miejscowych Tam też wystawione są w 
pismach. wystawach nabyte na tę loterjQ 

Fanty wydawane będą za o- fanty. 
kazaniem biletów poczynając Wszystkich fantów jest 300, 
od dnia 30 października do 15 z nich cenniejsze: 
listopada r.b. włącznie w lokalu Samochód, pianino, serwiV' 
Stpwarzys~enia (Izba Skarbowa , porcelanowe, bmrko, maszyna 
Wydział llI), u prezesa Zarządu do szycia, aparat kinematogra­
p. Mazurowskiego. I ficzny, rower, złote zegarki, o-

{>ozostałe w niewielkiej iloś- buwie, wyżymaczki, kompleta 
ci bilety w cenie 3 zł. są do ńa-1 garnków alluniniowych i wiele 
bycia w f1rmach przy ul. Piotr- innych. 

Jeden z właścicieli wielkiego śladu p. City. 
dollłu ekspedycyjnego nazwis- Obok niego leżał rewolwe.r 
kie~ City, siedząc · przy kolacji z dwiema wystrzelonemi kulami. 
z żoną s ą, zdradzał dziwne Godnym ,zastanowienia js 
zdenerwowanie. fakt, iż śmierć nastąpiła tylko 

Nagle wstał, powiedział żo- od jednej kuli, która p,zebiłll 
nie, że wychodzi na chwilkę i skronie, śladu drugiej pomimo 
od tej chwili żona nie widziała sekcji lekarskiej nie znaleziono. 
go więcej. Oprócz tego w portfelu nie 

Wszystkie poszukiwania po• było ani jednego grosza, }>Od· 
licji oka~ały się bezowocne, do- czas gdy żona jego twierdzi, iż 
piero przed dwoma dniami ja- mąż miał przy sobie przeszło 
kiś przechodzień zauważył leżą- 10,000 franków. 
ce koło lasu zwłoki ludzkie. Najprawdopodobniej ma się 

Natychmiast zaalarmował 

1 

tu do czy. nienia . z morderstwem 
władw bezpieczeństwa, które rabunkowem. 
poznały w nim ·zaginionego bez -,--·-

I 

Teatr Miejski 
.1 

Teatr Popularny L Luna ł 
Kino ~półdz. I Miejski Kiu. l Cyrk Ciniselłi I Miejeka Galerja I Filharmonja I r Pracow. Państw. Oświatowy Sztuki 

' od god1. 8 rano „ : 
godz. 8,15 godz. 8·15 Czterech jeźdź- Dziennik kobie- Trzej 

Godz. 8.30 · do 10.e.1 wieez. . 
„Pocałunek" ,,Pani X" CPW Apokalipsy ty kochającej Muszkieterowie. 

Program Nr. 3. Wystawa malar&t• . 

Serja III I IV. wa, r1etby, grafi-
kilt.d. 

i I 



„ 

„ 

· dtr. (I; „N O W I N Y" 

Dziś i dni następnych. .,- Wielki zajmujący program! 

Kino Spółdz·e1nr 
Pracowników ~Panstwocovch. „Dziennik kobiety kochającej" 

Dramat w 6-ciu aktach. 

· Sienkiewicza 40. 

w ro1ac:h głównych najgenjalniejsza odtwór· Mar·ia Jakobini· · najznakomitszy Alberto Capozzi· 
czyni przepastnych głębi duszy kobiecej • tragik włoski • 
Muzyka pod klerunkie.m p. Z. Sandomierskiego. Poczqtek przedstawień w dni p.owszednie o godz. 5.30, w soboty, nledzitl e 
i święta o godz. 4-ej po południu. Ostatni seans o 9·ej wlecz. UWf\Of\: Dla Członków Kooperatywy ceny miejsc zniżone. 

I 

Pl.~Biskł ·K,nematograł Dśw)1towy, 
Wodllf l'l' yaek Nr. 44. 

===========---:::::::::":: ::: ::::::::::::::::::: ::::::::::::::::::::= 

. Od poniedziałku , dnia 13-go października ·r. b. 

·Trze· uszkieterowie 
według słynnej powieści A le k s a n dr a Dum as a 

serja III i IV (12 al<tów). 

Poczafeb se=-nsu· 111 dla młodzieży o godz. 3-eJ po połud. 
Ilf ft U W: dla dorosłych O godz . 6·ej I 8.45 Wlecz. 

·····---------·····--·······--·-··--··-···-·············--··----·----·-··------

Wuttczak Stef ani n 
Akus1erka 

i<asy Cboiyeh m. łiodzi 
ul. Łagiewnicka 25, 

m. 27 i 32. 554 

0UIOSl8nld drDOD8. 

Do sprzedania urzą· 
dzenle sklepowe 

składa1ące się z kontu. 
aru oszklonego, 'szafy 
oraz pomalowanego na 
blnło kontuaru z pulp!· 
tem. Wiadomość u L. 
Mlguły, Nawrot 16. 574 

Owczarek Władysław 

Czy 'wiecie gdzie najtańsze obuwie? 

{I) Cłlarsztatach ·inwalidów (l}oiennych 
GłóUJRV Skład, Gdańsku &ł. 

Firma ta posiada stale na składzie wielki wybór damskiego, męskiego 
i dziecięcego obuwia od zwykłych do najszykowniejszych fasonów. 

Wyr· własny z najlepszych towarów zagwarantowany. 

Cała Łódź wie, że u nas najtaniej I Spieszcie bo hurtem wykupują I 
Nie przepł4oajcle u paskarzy! Wspierajcie prllcę Inwalidów Wojennyc}l ! 

598 . 
Uw-,ga na adres= -Gdańska 64. 

zamieukaly wt.o- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~J 
Wuli~omu~~wqo~bę~ie~ś~~a~lillurja dzip~ ~ Wro~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
obrazu „TRZEJ MUSZKIETEROWIE" od 13-go do 18-go b. m. sklej nr. 28 zag. kslą-
codziennie 1 seans. Początek o godz. 3-ej po południu. ieczkę lnwałldzkq za 

~~~1~~~~~~~~~~~~~~~4!63~ nr. 1093 oraz dowód = związkowy. 587 

SPIAKDS. ZE I Sprobu1·ci1 ,plwa P0!~~f:r~k1 • ~~~~.d~,s~ 
. . Brzózki 45 dawmeJ Dę· 

• Z arcJksiąieCIUD bowa, 
582 

Poszukuje jakiejkol· 
, ' • wiek posady biuro-

, browaru W Z Y \V CU. ·. 51g ~eJiz;~~ne;~nV~s~~:~ 

I. Bruns1ik'- ~,;;;i;~y . ·z Amer-Yki . 
Pl9TY ARTYST9ClftE z Amervkl I n1emlec 

lllandollny I gtfar1 z Włocll. Prawdziwa „Ełlte''„sfruny 

tylko u DDTTlillBB 'TBIZNERB 6 klas gimnazjum, 2 lata 

JaSDI: ZDR DJ. Ci1mn1: PIBRCDWE ~~:~:~~: b11~~~e,!~1.5 i:t~ ..- r1airkaur1111 11. -.. 
• • ~do~-~N~o~wi~n·~-~~5~ó9~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~r!f!!!!!!!!! 

561 

Sp1cjalność: ~ ·o RT ER, d:s:::;~~a. -------~ 

::-:~~u~~1· Potrzebni. chłopcy Główny Skład: ŁODZ, ul. Kopernika 53. 

·F:R. NOWIŃSKI i S·~a. 

Zredukowani 
~,~!: ~emwe>ędne, gwumJ• do sprzedaży gazet 

za trwałość i dobroć 111 

Cenr n•d•r niaklelll Zgłaszać się do Administracji ,,Nowiny" 
ł:.6dż, ul. Koparnl~a Nr. 30, front. 4li u} p· k k" Ol=:. ._ ____ ._____ . 1otr ows a Od. 311 

urzędnicy 'i bankowcy' 
Zima na progu I · 

znajdą pracf: w biurze reklam. Zgłoszenia osobiście w ł\dm. 
• Nowin" w godzinach od 5-7. 597 Pluszowe palta damskie . I · Bl1ktrot11bnlk • 

Nowy, atrakc-yjny 
program! 

oo 

Wejście 

. bezpłatne. 

ł 

Restauracja 
.Hotelu 

Futra m~skie 
. Palta jesienne 

taniej niż ~a got~wkę I..- na raty „ 
'• 

pole~a ,,WYG OD A'' 
Piotrkowska 238. 

. · Bdward : lioslawsk1 . 
ul. Targowa ne Z4, 

urządza dzwonki, telefony w kanto· 
rach, fabrykacb po bardzo niskich 

cenach. · 558 

RARATYI RARATYI ...,. ______ __..__ ________ ~---------------

~~------~Objaśnienia Usta~y 
Sprzedaż obuwia 

J 

własnego wyrobłl · 

męskiego damskiego i dziecinnego 
po cenach konkurencyjnych ! 

..... 
~obota gwarantowana 

o ochronie lokatoróW' 
do n,abyoia 

i 

w Agencji ttZIW" 
457 Włańaka 57, telef. 27-90. 

Ila riaty za · gatówk11 
poleca wielki wybór 

) , 
. ) b. Balicki i S-ka UBIOROW męskich damskich i 

SAVÓY'' t Skład Główny w Łodzi: 
ul. Aleksandrowska 86. 

____ .._ _______ dziecinnych 

• oraz obuwia 

'' Traugutta 6. ptłj& ul. Drewnowska 18, róg Stodolnlanej ~:~·t=~1i~~~~ A. CAB A NEK, Łódź 
Uwga: Białe szyldy. rtapi6rkowskle90 ·49. Filja Piotrkowska 275. 

Brzytwy od Zł. i.~ Do I "Fra~cji 
Plaszynki do włuaw i Włoch ·. 

ad Zł. 4.50 
. -u-

M. GUR.lllA 
Nowomiejska 15. 585 

wyjeżdżam 
dnia 23 b. m. Bliższej informacji udzie­
lam w Polskiej ł\gencji Prasowej, Gdań­
ska 57, tel. 27-90 up. St. Wierbłowskiego 
od godz. 3-4 po południu. H2 

434 

-
TANIE OBUWIE 

„ 
llllllKIE I DAlllSKIE ""i:~~"arwc" 
WYRÓB WŁASNY! GWARANCJA za DOBROÓ! 

R. GAŁECKI, IUL~s!~~so 

Redaktor Naczelny: lłl'tDRZEJ NULLUS. Za Wydawnictwo „NOWINY": THDEUSZ KOZŁOWSKI. 

Dntasła ltióst~• w liodli. ~wska . 86. 'hłełoa • 
' I 

Zakład krawiecki damski 

Sz. Kaczka 
6-go Sierpnia (Benedykta) 10. 

Sezon jesienny i zimowy się 
rozpoczął. 468 

Kawaler, metalowiec 
zaślubi zamożniejszą pannę z dzieckiem 
lub bez. Oferty do Adm. „Nowin" sub. 
„P. M." M-7 

RedeilłoT odpowledilalny: LUCJR?1 HOl.C. 


